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Rada Naczelna P. P. 8. 


Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przes'lenie rządowe, wobec zdecydowanej postawy całej reakcji, da- 
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Konto czekowe P. K. O. Nr. 175, 


Administracja czynna od 8 do 4-ej bez przerwy. 
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Ceny ogłoszsń: 

w tekście (przed kron) Mk. 125 
Nekrologi „1100 
zwyczajne w. ©.<H5 
drobne za jeden wyraa „ 30 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc 1L milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% dro że 
fantazyjne i tabele (bilanse) 59% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Alm » 
nistracji o 19 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowląe 

zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od — 

dnia zmiany cen bez uprzedniego ż4e 
wiad mienia, 

a terminowy dr.« ozłoszań administracja | 

mic odpowiada. ~ 
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cej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade ągających ataków wsteczuietwa na prawa klasy robotni- 


Czej i demokracji—koniecznym jest spotęgowanie czujności i 


t rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć, 


Celem podjęcia tych ciężkich i odpowiedzialnych wobec Polski zadań, celem przeprowadzenia niecierpiących — 
zwłoki postanowień i rozstrzygnięć zwołuje do Wezrszaw 


Porządek dzienny: 
i. Sytuacja polityczna. 
2. Sprawy organizacyjne i wyborcze, 


W stadium para prawica tworzy Rogi 


Lista p. Korfantego. 


` Przesilenie weszło A 
Rowe. Prawica jest jakgdypy, jana zagad- 
ta: daje znak życia tylko mioak oma 
nemi ruchami. Po tygodniu przesileni 

Wołanego upadkiem gabinetu p Ślwik 

lego, prawica zdobyła się na 
noe: w Komisji Głównej p. Kaino 

y y elmmie wszystkie stronnictwa lewicowe 
r calym naciskiem oświadczały, że Rząd p. 
orfantego uważać będą za „niesłychaną 
prowokacje, i przestrzegały przed: 

KO twaimi. Ale prawica, dumna z uzy- 

sania przez Korfantego 4-ch głosów zbie- 
PWWZ.N.:P..R., postanowiła wyzyskać to 
e a zwycięstwo. „Desygnowano” te- 
z mieis orfamtego. Ale potem. już prawica 
€ISCa nie ruszyła. Okazało się, że jej 
i cały cj iż ma mie tylko promjera, ale 
klase gabinet w pogotowiu, były zupełnem 
iwem. Dopiero po „desygnowaniu* 
+ prawica i on sam zaczęli się 
» kogoby dobrać do takiego nie- 
© premjera. I chociaż tę pracę 
tis Prawica otacżała ścisłą tajem- 
Korfanty Apan ogół dowiadywał się, że p. 
basia Nie wa ce spotyka się z — 
aiaty wimi y naturalnie, że p. Kor- 
ale przecież z taką 7 Rząd endecki — 
_. się pokazać nawet m Rządem nie mógłby 

worowskiego na posi j 
poprostu nikt ié mo co netu p. Korfantego 
R pociesznem, pe e by- 
if szalę na rzecz CRG p y- 
napracował dla eria teno. kóry a ię 
wicz boi się wmcać do że aż. p. lero- 
szczególnie .pooieszmem À gPa — otóż 

nie chce czy nie może ga > 
Swoich poświęcić na Kor poš 

„ Rząd Kortanitego może być iły ołtarzu. 

+ endeckim -— to stało się o Rządem 
t 4 Prawica przekonała Się, że „+... 

ba sklecić Rząd prowokacyjny, pea atwo 

remu robotnicy bronią się straj : 

| "onstracjami, który wywołał „abit 


pac w ikraja. A na dobitke ze 
1, CZWzęłędnym protestem całej demokra. 
| gi HA się oświaklczenie Naczelnika 
wa, że ustąpi z urzędu, o ile gabimet 
| p Korfantego stamie się faktem. 
i Jakież wobec tego oświaklczenia stano- 
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groźnemi - 


wisko zajął zespół neakcyjny? Oczywiście, , 


p. Korfanty i wszystkie trzy stronnictwa 
endeckie z przyjemmościa widzieliby usta- 
pienie Piłsudsiciego. Ale w tym bloku jest 
również centrum, które czuje, jak straszną 
wzięłoby na siebie odpowiedzielmość, gdy- 
by przesilenie gabinetowe zakończyło się 
podwójnem sptowokowaniem — społeczeń- 
stwa: gabinetem Korfantego i — ustąpie- 
niem Piła idskiego. i 

Więc centrum, a zwłaszcza K. P. K. 
waha się, źle sie czuje i szuka „sposobów“, 
Ale — jak mówi poeta niemiecki — „jest 
lo przekleństwo złego czynu, że zawsze złe 
musi rodzić“, Zamiast przyznać się uczci- 
wie do szałonego błędu, jakim była „desy- 
gnacja" Korfantego, oentirum stara się ok- 
pić i Naczelnika Pańsiwa i opinję publicz- 
ną, i siebie. Ostatnim krokiem na tej dro- 
dze był sfałszowamy komunikat z odwie- 
dzin pp. Federowicza i Rosseta u Naczel- 
ie Frege 

e mniejsza o te mizeme kłamstew- 

ka, których celem było ułatwienie sobie po- 
lowu ministrów. Sednem bowiem rzeczy 
była potworna propozycja zespołu reakcyj- 
nego, naprzód aby Nacz. Państwa przyjął 
Rząd p. Korfantego, jako tymczasowy, aż 
do czasu wyjaśnienia w Sejmie sposobu 
tworzenia Rządu, — masiępnie zaś, aby 
Nacz. Państwa „godzi“ prawicę z lewicą, 
ale tymczasem p. Korianty ma dalej two- 
rzyć swój Rząd... 


Prawica wrez z K. P. K. widocznie już | 
w pietkę goni, kiedy z takiemi występuje ` 


pomysłami. W ciężkich tarapatach, w jakie 
się wpędziła „desygnowaniem* Korfante- 
go, postradała nawet — poczucie śmieszno- 
ści. Widocznie p. Federowicz uspokaja 
swój zespół zapewnieniem, że jedno głup- 
stwo więcej już mu mie zaszkodzi wobec 
piramiklalnego głupsiwa z  „desygnowa- 
niem“ Korfantego... ; 
A cala niedorzeczna, lelkkomyślna i 
prowokacyjna polityka zaspołu reakcyjne- 
go sprawiła, że „piorumujaca szybkość”, Z 
jaka tett zespół miał załatwić przesilenie, 
okazała się — paraliżem. i 


powyższych słów 


Już po napisaniu 
iśmy  wiado- 


późnym wieczorem 


- Mość, że Korfaaty przedłożył zespołowi re- 


pogotowia całej paitji, by groźny zamach na przyszłość > 


y na dzień 29 i 30 lipca I922 r. na 


Prezes R. N. PPS. 


` 


i (—) Ignacy Daszyński. 
zkeyjnemu swoją „listę“ i że zamierza dziś | i że prowokując d isikie no 
udać się z nią id poster f aea, RE prowokuje ją ca- 

. Lista wyglada obno w następujący | łym składem gabinetu. widą 
sposób: Cóż jednak dalej? Aa: e wa, 

EA OBA zgodnie z całem swojem em 
rage Pr skarb. A stanowiskiem, nie może mianować takiego 
Skirmunt — sprawy zagraniczne. Rządu, ses, pi kach, dopro- 
Weigart — sprawy wewnętrzne. wadzeniem szczytu promo rozpo- 
Gen. Sosnkowski -— spr. wojskowe. | cetej „desygnowaniem Korfantego. Rząd = 

taki |» azot nie mógłby pokazać się: ea 

Kuczyński — wiedltwość. Sejmie si 3 e oai 

Prof. Bmil Godlewski — oświata. Albo więc jest to ostatnia próba Kor- 

Dr. Adolf Bniński — rolnictwo fantego, koniec i zamknięcie i K 

i , epizodu jego awanturniczego życia — zę 


Wi. Kucharski — roboty publiczne. 

Eberhandt — koleje. 

Jam Dobrowolski — poczta i telegraf. 

Dr. Wł. Starkiewicz — zdrowie. * 

Praca — vacat. 

Napisaliśmy powyżej, że p. Korfanty 
może utworzyć gabinet jedynie endecki. 
Lista, przedłożona przez p. Korfantego, je- 
żeli jest prawdziwa, i to w zupeł- 
ności. . Cały gabinet p. Korfantego byłby 
nietylko prawicowy, ale wprost endecki. 

Mamy jednak co do niektórych na- 
zwisk poważne wątpliwości, czy p. Korfan- 
ty ma prawo niemi rozporządzać. Co robi 
p. gen. Sosnkowski w gabinecie, który mu- 
siałby wywołać isje Nacz. Państwa, 
gdyby doszedł do skutku? O p. Skirmuncie 
mówiono wczoraj, że stanowczo odmówił. 

„Ale mniejsza o całą tę listę. Mamy 
wrażenie, że zespołowi reakcyjaemu 
dziło tylko o to, aby pokazać, że stać go 
na stworzenie Rządu. Chciał dowieść, że 


| Strasburger — przemysł i handel. 
nie uląkł się wczorajszej demonstracji — 
| 


BOLL 


Wspaniała demonstracja robotniczej Warsza 


| 


Jak głęboko wzburzył masy robotnicze 
projekt utworzenia Rządu z p. Korfantym, 
przedstawicielem  najczarniejszej 
na czele, świadczą rczmiary, jakie przybrał 

| wczorajszy strajk protestacyjny, oraz prze- 
| bieg maniiestacji na pl. Teatralnym. 

Na wezwanie O. K, R. P. P, S. i Warsz. 

„Rady Zw. Zaw. już od godz. 1-ej po poł. 
zaczęły ściągać na pl. Teatralny tłumy fto- 
botników, oraz poszczególne organizacje 
robotnicze ze swemi arami. O godz. 
2-ej po poł, pomimo niepogody, nieprzeli- 
czone tłumy ludu wypełniły ady plac. 

Wiec rozpoczął się ie o £. 


cho- | że jeżeli p. Korfanty zrzeknie się do wie- — 


reakcji | 
| której prz 


i poseł tow. Kozyrski i tow, Kurowski. | 
| środkowej trybuny, 


też zespół neakcyjny dalej chce wichrzyć i 
prowokować w obronie Rządu p. Korfar „jek 
go! fi PNI 
Kiedyż skończy sie to szaleństwo? © 
Wczorsjsza demonstracja wa ws! 
była pierwszem, jeszcze 


as 


t+ vi ai 
A rż, 
Ogłoszone w pismach prawicowych 
sprawozdanie z akcji pośredniczącej min. 
Jastrzębski A yamasa $ sprostowań 
„Rzeczpospolita erdzi, że w rozmowie 
z p. Jastrzębskim, tow. Daszyński oświa 
czył, że już przed wysunięciem tego żąd 
nia (t. j- zrzeczenia się Korfantego. Przyp 
Red.) przez stronnictwa postanowiono po | 
stronie lewicy odwołać zapowiedziane ch a 
dzisiaj strajki i demonstracje". Jest to beza 
czelny fałsz. Tow, Daszyński oświadczył, 


czora, to tow. Daszyński porozumie się z 
O. K. R. P. P. S. celem odwołania strajku, 
jako bezprzedmiotowego. z. 


2-ej. Do zebranych tłumów przemawiali tos 
warzysze nasi z 3-ch trybun. Z pierwszej 
trybuny, ustawionej koło ul. Trębackiej, y 
iczył tow, Szulc, ema- > 
wiali tow. tow. posłowie: Barlicki, ppan 
poseł Michalak (N. P. R), tow. Kow. 


ustawionej nawprc 
Ratusza (przewodniczył tow. Kowals 
przemawiali: tow. poseł Daszyński, radny 
tow. Jaworowski tow. poseł Perl, tow. p 
sel Barlicki poseł Galiński (N. P. R.) i 
Mieczysław Skarżyński (robotnik z fak 


BRL -.2 
s Gerlach). Z trybuny. ustawionej koło ulicy 
_ Bielańskiej (przewodniczył tow. Ł ) 


iali: tow. poseł Czapiński, tow. 

Szczypiorski, poseł Michalak (N. P. R.), 
| tow. poseł Szczerkowski, tow. poseł Chudy, 
tow. poseł Kozyrski, tow. Pictrowski, poseł 
Galiński (N. P. R.). 
28 komunistów przyniosła z sobą 
" na plac stół, z którego przemawiali ich 

mówcy, przeważnie bardzo młodociani. Ko- 
 mnuniści oświadczyli, że im wszystko jedno, 
jaki jest Rząd, bo domagają się tylko 
' „przymusu pracy dla wszystkich i uwolnie- 
mia więźniów politycznych . Poseł tow. Ar- 
ciszewski, słysząc komunistyczne brednie, 
 wskóczył na stół i powiedział kilka dobit- 


nych słów komunistom, zapytując, poco 
li na demonstrację, skoro im wszyst- 
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BrE- * 
= W kilku słowach streścimy ważniejsze 
_ przemówienia, gorąco oklaskiwane przez 


at bra an e ttum z 

Ę ig Tow. poseł Barlicki, naześli obraz o- 
 becnego silenia i walkę lewicy z prawi- 

Kg aa ti sejmowy Z. P. P. S. zro- 


nie zniesie kaiden, narzucanych 
szystkie stronni- 


i głos ludu nie będzie decydował o 
kraju Niech żyje zwycięstwo, ku 
D idziemy! 

| — "Tow. poseł Daszyński, którego słucha- 
_ cze powitali owacyjnemi okrzykami i okla- 
= skami, zaczął przemówienie swoje 
stwierdzenia, iż Polska stoi obecnie na roz- 


A 


2 erg demokracji. To też lud musi 
stanąć do walki, która zdecyduje o losach 
kraju. Reakcja zaaranżowała nową awan- 
 furę, wysuwając na premjera Korfantego. 
-= Korfanty stanął na czele obozu reakcyjne- 
_ go. W odpowiedzi na to Warszawa staje do 
* i, a cała Pelska chłopsku i robotnicza 
łączy się dziś duchowo ze stolicą. Minął 
już czas narzekań i skarg, nadchodzi okres 


_ czymy o demokrację i o czystość wyborów, 
k przyniosą nam demokratyczny Sejm 

i demokratyczny Rząd. - 

| "Tow. poseł Czapiński wskazał na poli- 

_tykę endecką w Sejmie i na jej ańtyrobot- 
nic oraz przypomniał zebra- 
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do której prowokuje reakcja. Wal- 


' miczy charakter, 

_ nym takie kwiatki endeckiej polityki, jak 
_ projekt ks. Lutosławskiego, grożący kator- 
4 za strajki, akcję w celu obalenia ustawy 
_6 ochronie lokatorów i t. d. 

Mówca przedstawił następnie akcję en- 
scką w celu obalenia Naczelnika Państwa 
wskazał, że endekom i klerykałom chodzi 
© to, aby otrzymać władzę nad wojskiem i 
wyzyskać wojsko dla rozmaitych reakcyj- 
h ów w walce przeciwko lu- 
i: Niech żyje Piłsudski!). 
Jeśli reakcja będzie kontynuowała 
woj prowokacje i forsowała rządy a la 
orłanty, to lud robotniczy gotowy jest do 


p i. 
| Tow, poseł Perl. Przesilenie obecne to 
e tła zmiana ministrów, nie taka czy 
kombinacja gabinetowa, W ysunięcie 
rfantego to głębokie przesilenie społecz- 
"ge, wzburzające najszersze masy, Korian- 
ty to wróg rządów ludowych w Polsce! Ten 
m ysta i, który nie pozwalał 
Rząd polskiemu wtrącać się do spraw 
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na przyłączenie Poznańskiego do Rzeczy- 
pospolitej — jednocześnie przyjechał db 


| ssedł za nim w ślady. Cienie nocne już za- 
tak, że widział on tylko sylwetkę 
iego, szybko znikającą w dali. W 
m momencie stracił go zupełnie z o- 
Cicho, jak iegł naprzód jesz- 
kilkadziesiąt kroków i nagle stanął nie- 
cydowanie przed ziemianką kapitana 


= Na drugi dzień rozeszła się wiadomość, 
że Wirecki otrzymał przydział do kancela- 
ji bataljonowej. Towarzysze jego byli 
przy! „zum tą eorcaa"piozę wici z 
int nji zaczęli teraz pokpiwać so- 
bie z Trana waali towarzyszy, którzy po- 
i wielką nadzieję w Wireckim. 

Przez pewien czas Wirecki nie pokazy- 
wał się wcale wśród żołnierzy, aż iero 
po kilku dniach zjawił się na krótko z 
"drwi: uśmiechem na ustach. Dawni to- 
warzysze, którzy znaleźli się wówczas bli- 
sko niego, oddalili się szybko do ziemianek, 

owiadając innym swe spostrzeżenia, 
ia wycieczki Wireckiego powtarza- 
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kich, dopóki Ententa nie zgodzi się | 


| Za sztandarem 


Warszawy, aby knuć intrygi i podkopywać 
Rząd Ludowy tow. Moraczewskiego. Teraz 
znowu zjawił się w Warszawie, aby oba- 
lić Rząd Śliwińskiego, chociaż jest to Rząd 
bardzo daleki od socjalizmu. Ale ponieważ 
był to Rząd demokratyczny — wystarcza 
te reakcji. aby go znienawidzieć. Korfanty 
ma być tym, na którym reakcja chce się o- 
przeć, aby sfałszować wybory, rządzić 
przekupstwem, bojówkami  endeckiemi, 
śwałtami i prześladowaniami, W walce 
przeciwko Korfantemu i reakcji robotnicy i 
włościanie idą razem. Jeżeli reakcja, za- 
miast walki spokojnej, normalnej, której 
pragniemy, narzuci nam walkę gwałtow- 
ną — to walkę przyjmiemy, pewni żwycię- 
stwa mas robotniczych i „włościańskich. 
Niechżeż reakcja opamięta się, pa czas! 
Zebraliśmy się wśród wichru i burzy, ale 
wichry nie potargają naszych sztandarów, 
burza nas nie złamie, a z za chmur — wyj- 
rzy słońce wyzwolenia! 

Tow. poseł Chudy podkreślił, iż walka 
polskiej demokracji z reakcją jest ogni- 


szalałą reakcją. 

Tow. Zygmunt Piotrowski mówił o na- 
strojach w Poznańskiem: o przedwybor- 
czych boejówkach chadecko-endeckich, o 
tworzeniu akademickich kół monarchistycz- 
| nych i urabiania nastroju, że w ślad za obję- 
| ciem stanowiska prez. ministrów przez Kor- 

fantego, gen. Haller ma zostać Naczelni- 
| kiem Państwa. 
| Pozostali mówcy zgodnie występowali 
przeciwko rządcwi Korfantego. będącego 
| prowokacją dia całej polskiej demokracii. 
| Przedstawiciele Wyzwolenia i N. P. R 
| 


stwierdzili solidarność swoich partji w ak- 
cii przeciwko Korfantemu. Zebrane na pl. 
Teatralnym tłumy nieustannemi gorącemi 
okrzykami wyrażały gotowość swoją do 
bezwzględnej walki przeciwko Rządowi 
Korfantego. 

Jednomyślnie i przez podniesienie rąk 
przyjęto następującą rezolucję, przedłożo- 
ną z 3-ch trybun: 

„Zebrani na wiecu ma Placu Teatralnym w 
dniu 18 lipca robotnicy m, Warszawy stwierdza- 
ja, iż wyznaczenie przez stronnictwa prawicowe 
Sejmu na premjera p. Korfantego jest zuchwałą 
prowokacją polskiego ludu pracującego. 

Polski robotnik i chłop nie pozwoli, by mąż 
zaufania skrajnej prawicy, wielkiego kapitału 
i arystokracji, znany z bezwzględności, niema- 
jący żadnych skrupułów moralnych, awanturnik 
polityczny rządził Niepodległą Polską. 

Rządy p. Korfantego — to wolność dla 
paskarzy — to panowanie kapitału i obszarni- 
ków -— to gwałty, bezprawia, korupcja — to 
hańba dla Polski, 

Rząd p. Korfantego utrzymać się nie może. 
Polska Niepodległa, Polska Ludowa rządzoną 
przez p. Korfantego być nie chce, 

Zebrani robotnicy m. Warszawy w obliczu 
ludu pracującego całej Polski protestują prze- 
ciwko rządowi p, Korfantego! 

Zebrani uchwałają jak najwytrwalej, wszel- 
kiemi, przez ruch robotniczy rozporządzalnemi 
środkami, walczyć przeciwko rządowi p. Kor- 
fantego. Zebrani żądają rządu robotniczo-wło-. 
ściańskiego. 

Precz z Korfantymł 

Niech żyje rząd robotniczy i włościański!” 

+% 


* 
POCHÓD. 


Około godz. 3-ej, przy dźwiękach 
„Czerwonego Sztandaru" i żywiołowych o- 
krzykach manifestacyjnych, ruszył z placu 
Teatralnego olbrzymi pochód, z powiewa- 

: jącym na czele sztandarem C, K, W. P. P. 
S., pod którym zgrupowali się tow. tow. po- 
słowie i O. K, R. warszawski. 

C. K. W. niesiono 
Miejskich, a za nim 


sztandar Zw. Prac. 


maanen aa 


ły się coraz częściej, ale ani on, ani żełnie- 
rze mie zbliżałi się do siebie. 

Pewnego razu, kiedy wszedł na okop 
| ze szpicrutą, świżdżąc jakąś wesołą pio- 
| senkę, jeden z żołnierzy rzucił za nim or- 
| dynarne przezwisko, a znów innym razem, 
| kiedy Wirecki uderzył jednego z nich szpic- 
rutą, w tej chwili ktoś wystrzelił z karabi- 
nu w jego stronę. 

Fakty te, a zwłaszcza ostatni, dowo- 
dziły jasno, że Wireckiego zaczynają żoł- 
nierze nienawidzieć. 

Pewnej nocy trzeci pluton odbywał w 


ziemiance jakąś tajemniczą naradę, a po-. 


tem wszyscy jeden za drugim udali się 
chyłkiem rowami łącznikowemi do pobli- 
skiego jaru. Tu skryli się za krzewami i cze- 
kali, Księżyc wypłynął na niebo i oświetlił 
okolicę. Po jąkimś czasie zobaczyli idącego 
ku nim Wireckiego. W tej chwili wysunę- 
Ji się z za krzewów. Wirerki, zoczywszy 
ich, przystanął i zrobił ruch, jakby chciał 
się a: e nr? ambicja nie 
"pozwalała mu tego zrobić, gdyż szedł 
jesdłze kilka kroków i rzekł: «A z 
— Czego chcecie odemnie? 


_ Na pytanie to nikt narazie nie odpo- 
wiedział dopiefo jakby po namyśle kapral 
Kora rzekł spokojnie: 

— Przejdziemy w jar, swobodniej nam 
będzie pomówić. 


wem walk demckracji całej Europy z roz-- 


——— r m a O REECE EA 
— a O AWZ O 


, 


Wirecki zuwahał się, ale zobaczywszy 


spokój na twarzy Kory, postąpił za nim, 


„KOBOTNIK”, Sroda. [9 npca ryzz r. 


długim, czerwenym szlakiem 
sztandary komitetów dzielnic 


ciągnęły 


S, i klasowych Związków zawodowych, w 
liczbie 47. | r 
W pochodzie brała również udział 


grupa N. P. R. ze swoim sztandarem, Gru- 
pa Komuti, która także przyłączyła się 
do pochodu, zrobiła to widocznie tylko dla- 
tego, aby śpiewać „Międzynarodówkę”, bo 
pozatem odgrywała roię — głupiego intru- 
za, który sam nie wie, poco przyszedł i cze- 
go chce. 

Podczas pochodu grała orkiestra Zw. 
Zaw. kolejarzy. 

Pochód przeszedł ulicami: Nowo-Sena- 
terską. Miodową, Krakowskiem Przedmie- 
ściem, Nowym Światem, Al. Ujazdowskie- 
mi, Nowowiejską, Marszałkowską i następ- 
nie, skręciwszy w Al. Jerozolimskie, roz- 
wiązał się przed lokalem warszawskiego 
O. K. R., po przemówieniu tow. posła Bar- 
lickiego, ze śpiewem pieśni rewolucyjnej 
„Na Barykady”'. 2 

w 

Wrażenie wspaniałego pochodu, zale- 
wającego ulice, jak potężna, niewstrzyma- 
na fala, było niezwykle silne. Chadecy pró- 
bowali w kilku miejscach przywitać z okien 
domów zbliżający się pochód okrzykami na 
cześć Korfantego, ale cofali się na widok 
śrożnej postawy tłumów i słysząc gromkie 
okrzyki manifestantów przeciwko reakcji i 
jej słuśusom. 

Milicja P. P. S. wzorowo utrzymywała 
porządek zarówno podczas manifestacji, 
jak i podczas pochodu, zdecydowaną swoją 
postawą  udaremniając wszelkie próby 
kontr-demonstracji e ich. 

ee 


* 

Policja otoczyła zwartym kordonem 
wszystkie drogi do Sejmu, a więc ulicę 
Wiejską od strony pł. Trzech Krzyży, oraz 
ulice Jana Matejki i Piękną od strony Alei 
Ujazdowskich. Również otoczyły się poli- 
cją.. Redakcja, administracja i drukarnia 
, Rzeczypospolitej”, a e postawiono 
straż przy mieszkaniu p. Korfantego! 

w 


Wczorajsze ranne pisma prawicowe 
głośno trąbiły o rzekomem odwołaniu straj- 
ku powszechnego i manifestacji. Wieczorna 
„Rzeczpospolita', nie mogąc już pisać o 
tem, iż strajku nie było, próbowała pocie- 
szyć się tem, że chociaż tramwaje nie kur- 
sowały, ,„motorniczowie i konduktorzy nie 
przystąpili do strajku” (1%). Jak dalece 
nieswojo czuje się obecnie prawica, widać 
to aż nadto dobrze z tchórzliwej i głupiej 
odezwy chadecko-endeckiej, zatytułowanej 
„Wrogowie ludu” i nawołującej do ratowa- 
nia demokracji przed „tyranją socjalizmu”, 
którą to odzzwę zamieściły wczoraj rano 
pisma prawicowe, jako protest przeciw za- 
powiedzianej demonstracji socjalistycznej. 
Oto. jakie rozmiary przybrał w rzeczywi- 
stości strajk wczorajszy: 


STRAJK POWSZECHNY. 


Strajk, organizowany tylko przez je- 
den dzień, wypadł wprost imponująco. 
Próżne były starania przemysłowców i cha- 
deków, którzy starali się wmówić w robot- 
ników, że P., P. S, odstąpiła od demonstra- 
cii „z powodu wstąpienia Korfantego". O- 
błudna płotka gdzieniegdzie zwiodła robot. 
ników, ale po wyjaśnieniu sprawy oburzeni 
robotnicy wszędzie przystępowali do straj- 
ku. W południe cała stolica objęta była 
strajkiem. Wszystkie fabryki i warsztaty 
wzięły udział w demonstracji. Między in- 
nemi strajkowały: tramwaje, warsztaty ko- 
lejowe. elektrownia, gazownia, telefony 
(robotnicy), wszystkie instytucje miejskie, 
Pocisk, Lilpop. Perkun, Wulkan, Rudzki, 


Rohn i Zieliński. Syrena, Ursus, Gerlach, 
Martens i Daab, Norblin, Budowa parowo- 
wytwórnie amunicyj- 


zów. Fraget, Wojsk, 


Zatrzymali się dopiero przy rozwalo- 
nym szałasie, Zimne światło księżyca o- 
świetliło otulone w płaszcze, groźne posta- 
cie żołnierzy, co się zbili w wyczekującą, 
milczenie, odezwał się poraz drugi: 

Wirecki rzucił wzrokiem raz i drugi na 
dawnych towarzyszów i poruszył się nie- 
spokojnie, jakby wietrząc w tem jakąś zbli- 
żającą się grozę. Chcąc przerwać przykre 
milczenie odezwał się poraz drugi: 

— Czego chcecie odemnie? 

— Zaraz się dowiesz — rzekł kapral 
Kora. — Najsamprzód jednak musimy ci 
podziękować, żeś na wezwanię przyszedł 
do dawnych towarzyszów. 

-— Mówcie prościej i bez krętactw — 
przerwał Wirecki, — bo nie mam dużo 
czasu, Pytam jeszczę raz pocom tu przy» 
szedł? i 

— Po co?! — zasyczał jeden z żoł- 
nierzy, — Już ty sam wiesz po co? 
dziłeś nas! 

„Dreszcz grozy przeszedł Wireckiego. 

— Uspokójcie się — przerwał twardo 
Kora, a po chwili zaczął: Sprowadziliśmy 
cię tu na to, żeś nam zrobił i wstyd wiel- 
ki i zawód głęboki, i aby ci powiedzieć w 
oczy naszą prawdę o tobie. Nie będę ci 
powtarzał, jakeśnry cię to szanowali, kie- 
dyś jeszcze razem z nami był w plutonie, 
kiedyś chodził razem z nami do ataku. By- 
łeś wtedy żołni : prawdziwym i nar 


| 


ne, Michler i cały szereg innych fabryk 
prywatnych. Umyślnie wyliczamy +ważniej= 
sze fabryki, aby zadać kłam rozpuszcza- 
nym po mieście pogłoskom, że jakoby część 
robotników nie wzięła udziału w strajku. 
W szpitalach i wodociągach byli obecni dy- 
żurni robotnicy, wydelegowani przez Zwią- 


zek Zawodowy. W elektrowni inż. Hiintze 


przy pomocy 2 majstrów uruchomił maszy= 


vi korzystając z nagromadzonego prądu. - 
A ' 


en wysoce, naiwny sposób chciano, wy- 


tworzyć wrażenie. że jakoby w elektrowni 


pracowali robotnicy. Mimo wszystkich jed- 


nak sztuczek burżuazji i jej pachołków ni- 
czem nie da się zachwiać prawda, że wszy- 
scy robotnicy zarówno z pod znaku klaso-. 
wych Zw. Zaw., jak i Polskich Zw. Zaw. 


wzięli udział we wczorajszej demonstracji. 
Strajk trwał zgodnie z dyrektywami Związ- 


ków zawodowych od godz. 6-ej rano do S-ej 
wieczoreri. Wobec tego wszystkie teatry i 
kina były czynne. 


* 

Wobec obiegających Warszawę pogło- 
sek, że Zakłady Gazowe były wczoraj czyn- 
ne, Zw. Zaw. robotników gazowni stwier- 
dza, że wszyscy tobotnicy gazowni wzięli 


udział w strajku. 
$s 


W.O.K.R. sklada proletarjackie po- | 


dziękowanie wszystkim członkom milicji za 
utrzymanie wzorowego porządku w czasie 
wiecu i pochodu, oraz wszystkim kierowni- 
kom robctniczych organizacji w fabrykach, 
którzy energicznie i z poświęceniem przy= 
gotowali demonstracyjny strajk w dniu 
wczorajszym. 


Z Radomska, 


Na wieść o formowaniu się gabinetu Korłante- | 


go robotnicy naszego miasta zwrócili się do miej- 


scowego O. K, R. z prośbą zwołania wiecu prote- - 


stacyjnego, Następstwem tego z inicjatywy PPS. 


„dnia 17 lipca r. b. w miejscowym teatrze „Kinemo” ` 


odbył się wielki wiec lewicy, W wiecu wzięły u- 
dział miejscowe organizacje PPS, NPR. i PSL. 
Wyzwolenie (PSL. Piasta u mas niema), W kolej. 
nych przemówieniach desyśnowanych przez partię 
tow. Lenka, ob, Gawenckiego i ob. Jędrzejczyka, 
oraz następnych mówców tow. Jaworskiego, 


kowskiego zobrazowano próbę zamachu reakcji w 
strupieszałym Sejmie na prawa ludu pracującego 
i wykazano całą perfidję proponowanych rządów 
prawicy, Znamiennym faktem był udział inteligen- 
cji miejscowej, która dotychczas skromnie stała na 
uboczu życia politycznego. Dwóch endeków próżna 
bronili p. Korfantego; okrzyki: „Precz! preczi* — 
były odpowiedzią na ich obłudne mowy. ż 
Wiec” zakończono w poważnym, niebywałym 
u naś nastroju rezolucją, w której zebrani prote-. 


stują przeciwko zamachowi ma lud przez wysuwa- | 


EN eA A 


ob. | 
Wojakowskiego, tow. Luwta i ob. mecenasa Wiec- | 
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aata GPS 


nie kandydatury na premjera p, Korfantego. Ze- 


brani żądają rządu, któryby gwarantował swobodę 


i uczciwość wyborów, a przeszłość Korfantego nie 
obiecuje tego, Zebrani żądają rozwiązania Sejmu 


i rozpisania nowych wyborów. 
Rezolucję przyjęto jednogłośnie z okrzykami 
ma cześć Naczelnika Państwa. 


Z Radomia, 


Radom, 17 lipca 1922. 
Od pewnego czasu życie partji naszej i ruch 
polityczny z naszej strony ożywił się, głównie pod 
wpływem ważnych wypadków w życiu państwo- 
wem, przesileń rządowych, wzmożenia się ataków 
reakcji. 


Miejscowy komitet PPS, w Radomiu już w nie. 


dzielę, dn, 9 lipca zwołał wiec w sprawie przesi- 
lenia rządowego i obalenia rządu p. Śliwińskiega Ki 


przez prawicę Sejmu, Po przemówieniach tow. dra 


Kelles-Krausa i tow. Grzecznarowskiega uchwalona _ : 


rezolucję, wyrażającą oburzenie z powodu obalenia 
demokratycznego rządu Śliwińskiego i zapowiedź 
walki przeciwko próbom tworzenia rządu reakcji, 


szym najlepszym kolegą. Niedługo to trwa- 
ło. Wnet zacząłeś przepadać nam z oczu, 
później okłamywać, a potem pluć na nas i 
na całe nasze koleżeństwo.  Wierzyliśmy 


„| wszyscy, jak jeden, że będzie z ciebie pra- 


wy żołnierz i niejeden z nas dałby się za 
tę wiarę porąbać. Ale stało się inaczej. 
Dziś skorośmy się przekonali, żeś nas 
zdradził i żeś od nas odstąpił jak Judasz 
i jeszcze plujesz na nas, zawołaliśmy cię 
tutaj, aby ci powiedzieć, żebyś poszedł so- 
bie stąd precz. My cię tu znieść więcej nie 
ty „pfajfendeklu”* oficerski, Wy- 
bieraj więc co wolisz, czy zczeznąć raz na 
zawsze nam z oczu, czy cię mamy tutaj... 
ylko bez gróźb, ty chamie—przer- 
wał twardo Wirecki, 
— Tylko nie chamy! — poderwała się 
gromada. 
Przez jakąś chwilę stał Wirecki, pa- 
trząc wyzywająco na żołnierzy, pasując się 
z ich wzrokiem. a potem plunąwszy na nich 
cdwrócił się. Ale nim postąpił kilka kro- 
ków, padł z jękiem na ziemię, pokłóty ba- 
gnetami davtnych towarzyszy. 


Wówczas plutonowy Czaja z drwią- 
cym uśmiechem ukląkł przy Wireckim i 
rozpiął mu mundur. 

Żołnierze cofnęli się w najwyższem 
zdumieniu i przestrachu — w zabitym po- 
znali — kobietę. 


J 
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miesiącami w cieszyńskiej komisji 
delimitacy nej, mianowicie wówczas, kied 


wszystkie grunta 


i fo reprezentanta komisji ouimitacy jnej 
. $eometrę inż. p. Czernego z Frysz: 


+ śwoje 
i owych 
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W tym nastroju otrzymaliśmy wiadomość o desy- 
gnowaniu Korfantego na premjera! Wiadomość ta 
była przez robotników przyjęta jako prowokacja 
endecka z szalonem oburzeniem. Wyrazem tego 
były urządzone przez nas wiece w Szydłowcu dn. 
16 b. m. i w Radomiu dn. 17 b. m. W Szydłowcu 
oprócz naszych mówców (tow. Kelles-Kraus i tow. 
Trybuiski), którzy przedstarAli rezolucję, przyjęta 
Ogromną większością, potępiającą prowokacyjne za- 
mierzenia Koriantego, przemawiał też poseł „od 
icza”, Gumowski. Nagadał bredni, wy- 
chwalał Korfantego i napadał na monopol tytunio- 
wy, ale naraził się tylko na śmiech zebranych i 
<iętą odprawę ze strony tow. Trybulskiego. W Ra- 
domiu dn. 17 b. m. pomimo deszczu duże tłumy 
przysłuchiwały się przemówieniom tow. posła Ar- 
ciszewskiego, tow. Kelles-Krausa, tow. Grzeczna- 
rowskiego i tow. Kuczewskiego. 
Uchwalono rezolucję w sprawie walki z dro- 


„ROBOTNIK, środa 19 lipca 1922 r. 


nakteryzował doxłucmie, opierając się ma faktach, 
działatność endecji w Sejmda i poza Sejmem, 

W końcu mówca przeszed! do sprawy przesiie- 
nig radiowego i oświetlając działalność poszczegól. 


jego ustąpienie, wytazał, iż emdecja chwile obecną 
chce wyzytiwać dla wtworzenia własnego rządu na 
"zes nowych wyborów do Sejmu oraz dia obalenia 
Piłsudskiego, Endecja, wysuwając Korfantego, pro- 
wsokuje wojnę domową. Tow. Malinowski kończąc 
przemówienie swoje, rzekł: Wojnę, którą wypowia. 
da reakcja, my, saejaliści przyjmujemy. Jeśli 


_ endecja nie opamięta się i koniceznością dziejową 


żyzną i bezrobociem, wyrażającą to przekonanie, 


że rząd Korfantego nie może tej walki przeprowa- 
dzić, jako rząd reakcji, obszarników i bankierów 
i że cały lud pracujący protestuje przeciwko temu 
rządowi. Prócz tej uchwalomo rezolucję, ogłoszoną 
w „Robotniku” a przedstawioną na międzydzielni- 
'Gowej konferencji PPS. m. Warszawy. 


Jesteśmy pewni, że proletarjat Radomia i oko- i 


nie zawiedzie 


w dzisiejszej tak ważnej chwili 
i i Radosławski. 


Wiec w Łomży. 


i 


W dniu 16 lipca rb, odbył się w Łomży wiec, | 


włany przez PPS., w którym wzięło udział prze- 
ło 1000 robotników i rolników. Po zreferowaniu 
zez tow, dra Czarneckiego obecnej sytuacji połi- 
Sznej, zebrani na wiecu uchwalili jednogłośnie 
stępujące rezolucje: 

1) Robotnicy i rolnicy oświadczają, że wobec 
żenia reakcji do wzięcia w swoje ręce całkowitej 
adzy w państwie, na każde wezwanie staną do 


| wezwać was do Ostrej wałki w 


będzie, aby Polska jeszcze raz dopala wewnętrz. 
nych wsżrząśnień, niechże cdpowiedzialność za to, 
ce będzie, spadnie pa prowokatorów. Dziś zawe- 
zwałem was na wiec, a może wkrótee wypadnie mi 

i w obronie demokracji 
i praw ludu praenjącego, 

Po przemówieniu przyjęte rezolucję, zgłoszoną 
przez O. K. R. P. P, S. w Lublinie, w której zebra- 
ni oświadrzają, iż gotowi są ne pierwsze wezwanie 
P. P. 8. stenąć do walki p demokracje, © scojclizm, 
ò prawo i aprawiediiwość w iRzeczypospolitoj Pol- 

(Wiec zakońcwno odśpiewaniem „Na baryka- 
dy“ i „Czerwonego. 


Płock. 


(Korespondencja własna). 
W dn. 16 lipca odbyło się w Płocku w Teatrze 


Miejskim przy natłoczonej sali wielkie zgromadze- 
nie ludowe. Przemawiali tt. Z. Praussowa, M. Nie- 
działkowski, Marjański, Przybylski, Kozłowski, Za- 
teski,  Mówcy występowali gwałtownie przeciw 


| reakcyjnej kandydaturze p. Korfantego na prezy- 
| denta. rzadu.. Prezydjum wiecu udzieliło także gło- 


lki i popra Naczelnika Państwa Józefa Piłsud- . 


i lego w Jego dążeniach do utrwalenia demokra- 
sznych rządów w Polsce. 


2) Zebrani wyrażają swoją radość z powodu | 
wrotu prastarej dzielnicy Górnośląskiej, do Pol- , 


i przesyłają bratnie pozdrowienie największemu 


dzyskanych skarbów, dzielnym robotnikom gór- | 


iłąskim, 
W tym samym dnin o godzinę wcześnie odbył 
wiec narodowej demokracji ze sławetnym ks. 
wsławskim. Na wychwalania Korfantego, zebra- 
` a szczególnie wojskowi, reagowali okrzykami: 
„Niech żyje Piłsudski!” - Zaproponowana rezolucja 
Da cześć Korfantego spotkała się z protestem i nie 


su chadekowi Sowińskiemu. Gdy ten jednak za- 
czął rzucać oszczerstwa pod adresem rządu ludo- 
wego, sala odpowiedziała taką burzą protestów i 
gwizdów, że p. Sowiński skonfundowany zeszedł z 
trybuny. Wśród jednomyślnych oklasków uchwa- 
lono rezolucję przeciw reakcji i planom p. Korfan- 
tego, poczem zgromadzenie zostało rozwiązane 
przy dźwiękach „Czerwonego Sztandaru”. 


Przewodniczył tow. Kempczyński, 


Z Poznańskiego. 


Bydgoszcz, 17 lipca. (Telegram wła- 


' sny). Wśród robotników w poznańskiem 


panuje oburzenie z powodu wyznacze- 
Odbyły się 


nia na premjera Korfantego, 


była głosowana, lecz pomimo to miała być przesła- | wiece protestujące w Bydgoszczy w sobotę, 


ma do Warszawy. 


o Lublin. 


Precz z remkcją! Prerz r Korfantym! 
Duie 17-go odbył się wiec w cyrku Rusałka, 


| 


f 
i 
| 


w Łabiszynie w niedzielę. Robotnicy rolni 
powiatu Szubińskiego energicznie zaprote- 
stowali przeciwko prowokacji reakcji. 
Stwierdzają, że Korfanty — to pruskie me- 
tody rządzenia. i s 

burzenie panuje również w szeregach 


(8) 
Zwolemy przez tow. posła Molinowskiego. Sale była | N. P. R.; nawet chadecki „Dziennik Bydgo- 


Brzepeimiona — skupienie zadzwyczajne, Tew, Mè- | ski” 


towski w półkoragodzinmem przemówieniu scha- | niefortunne. 
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aig Regera i tow. ze Z. P. 
- S. do p. Min Spraw Zagsanicznych w 
Sprawie nielegalnego przeprowadzenia ple- 
w gminie Marklowice Górne na ślą- 

sku Cieszyńskim. 
Dnia 14 lipca b. r- ogłoszono w śminie 
Marklowice Górne, pow. Cies iego, 


Ustnie za ocą wybębniania wezwanie u- j; 
rzędowe "a wszystkich posiadaczy gruntów ' 


Tealności. aby się stawili osobiście w po- 
niedziałek, dn. 17 lipca 1922 r. w kancela- 
ej, celem przeprowadzenia jawne- 
i czy Marklo- 
do pań- 

po- 
Pol- 


£o gł nad niem, 
sj Górne mają ME pzylęczdńe c 
zosta, czeskosłowackiego, czy też mają 


wielo Prawa ta była już rozważana przed 
tc za zg y 
Rządu pol przedwczesna reprezentanta 
granica, ustalona Bratkowskiego, pierwotna 
orów rzez Najwyższą ę 

oj kid © Paryżu została przez mj 
0- 


cze- 
proponował 
lecz wtedy 
do ukończenia 
rozgraniczających 


ai Górnych znalazły 


przeprowadzenie plebiscyt 
sprawę tę odroczono ; 
wszystkich innvch prace 
na Śląsku Cieszyńskim. 
Obecnie za zgodą Minist i 
zarządzono ów przez Bra 26: tzn 
pay okey WĘG rar 
ia jego wydelegowane jako 3 zaj 
zaufania rzadu czesko-słow. aS 
Wynik takiego jawnego plebiscytu, za- 
dzonego w ścisłej tajemnicy przed opi- 
nią publiczną i przed władzami Rzeczypo- 
= “op Polskiej, które aż do dnia wczoraj. 
ego o tym nielegalnym plebiscycie żadnej 
ię tości nie miały, jest łatwy do prze- 
O ludzie ubodzy, zaieżni gospodar- 
od wladz czeskich, bo wszak grunta 
mają położone pod panowaniem 


| 


! 


| 


bi 
iScyt. 
mogli głosować jawnie przeciwko Czecho- 
słowacqi? | 

Wobec tego zapytujemy: 

Czy Rządowi polskiemu wiadomo jest 
o tym plebiscycie? 

. (o uzszyniło Ministerium Spraw Za- 
granicznych, aby zabezpieczyć prawa Rze- 
czypospolitej staganó Ą 

Diaczego nie wysłało na ten rzekomy 
plebiscyt reprezentanta interesów ludności 
polskiej i Rzeczypospolitej Polskiej? 

Dlaczego o plebiscycie tym nie uwia- 

omiono zawczasu polskiej opinji publicz- 
p zarządzono go i przeprowa- 
w tajemni i i M 
doti od ie ioy przed miejscowemi wła 
M Jak wogóle usprawiedliwi Ministerjum 
Spraw Zagranicznych postępowanie swoje, 
równające się nowemu ćwiartowaniu żywe- 
$o ciała Narodu i Ojczyzny * » 
Warszawa. dn. 18 lipca 1022 r. 


Interpelacja powyższa pokazuje, do 
jakiego stanu rozprzężenia, samowoli. i po- 
prostu dzikich igraszek.» interesami pań- 
stwa i narodu doprowadza gospodarka 
Skirmuntów, Piłtzów, Bratkowskich i in- 
nych podobnych dyplomatów 

Bez wiedzy Sejmu Ustawodawczego, 
który sam jeden miałby prawo zgodzić się 
na coś podobnego, w ścisłej tajemnicy 
przed Polską, panowie: v Skirmunt, Piltz i 
Brotkowski zarządzają plebi którego 
wynikiem może być oderwanie od Rzeczy- 
pospolitej cześci kraju, prawnie już do niej 
należącego. Proiektu takiego Sejmowi nie 
przedłożono. Były minister p. Steczkowski, 
gdy mu tę interpelację pokazałem, oświad- 
czył najkateśoryczniej: „Nic mi o tem nie 
wiadomo. Uważam to za rzecz zupełnie 
niemożliwą. Gdyby minister “Skirmunt był 
z tą sprawą przyszedł na Radę Ministrów, 
byłbym się temu sprzeciwił najzawzięciej. 
Zresztą, co to za plebiscyt? W takich wa- 
ru , to oczywiste zmuszanie ludzi, aby 
głosowali przeciwko Polsce!" Szereg po- 
słów wierzvć nie chciało. aby coś podobne- 
go ło możliwe. „Toż to warjactwoł' wy- 
krzyknął były prezydent ministrów p. Wi- 
tos. Były minister p. Rataj, 


machnąwszy 
ręką w stronę narodowyc 


demokratów, 


„bezstronnych'* władz czeskich. czyż | westchnął: „Po cichu przeszachrują po ka- 


— uważa premjerstwo Korfantego za: 


| wałku całą Polske“, a poseł prof.Buzek u- 
| zupełnił to powiedzenie słowami: „Oczywi- 
sta zdrada stanu! Bez wiedzy Sejmu, RES 
r. 
rych ministrów gabinetu Ponikowskiego, a później | Perl zaś dodał: „Rząd, czy minister, który 
| coś podobnego uczynił, powinien być odda- 
ny pod sąd”. Poseł tow. dr. Diamand, pod- 
„Straszna 
Niebywałe .podeptanie wszelkiego 
prawa i praworządności! Podobne zdanie 
prof, dr. Halban, przewodniczący 


| byłoby jawne bezprawie", poseł tow. 


pisując interpelację, zauważył: 
rzecz! 


wyraził 
polsko-czeskiej delegacji, który dodał: 
| „To chyba żart, kiepski dowcip, nie nada- 


| 
| 


| 


jący się nawet do” „Simplicissimusa”, — 


taki kompletny nonsens! Pokazuje się, ile 


słuszności miałem, -domagając się natych-- 


A 


miastowego rozwiązania owej Komisji deli- 


mitacyjnej, która zadanie swoje dawno 


spełniła i teraz jest tylko szkodliwą”. 


z_” 


Zgadzając się w zupełności z wszyst- 3 


kiemi powyższemi powiedzeniami, doma- 


1 


gam się bezzwłocznej, jasnej i stanowczej 


cdpowiedzi na moją interpelację. 


Tadeusz Reger, . 
poseł ziemi Cieszyńskiej. 


i Oddawna nie było tajemnicą, że III 
Międzynarodówka służy interesom pań- 
stwowej polityki sowieckiej. | gdy Rada 
naczelna naszej partji uchwalała rezolucję, 
stwierdzającą niemożliwość polityki t. zw. 
jednego frontuz bolszewikami, wówczas wy- 
razńła właśnie tę myśl, że niepodobne jest 
| współdziałanie z partjami komunistyczne- 
| mi, które, należąc do kominternu (trzeciej 
międzynarodówki) tem samem są organa- 
mi państwowej polityki sowieckiej. Mało 
tego, — można powiedzieć bez wahania. że 
dziś bolszewicy prowadzą politykę nacjo- 
nalistyczną w duchu starego rosyjskiego 
carskiego imperjalizmu. Jest to polityka 
„zbierania ziemi rosyjskiej , prowadzona — 
zabawny paradoks — pod przejrzystym 
płaszczykiem międzynarodówki. Tem się 
tłumaczy, że np. podczas wojny z Polską 
najbardziej reakcyjni generałowie rosyjscy 
z Brusiłowem na czele stanęli przy rzą- 
dzie sowietów. 

Wśród emigracji rosyjskiej od szeregu 
miesięcy obserwujemy ciekawy prąd. Nie- 
którzy starzy reakcjoniści, poprostu „„bia- 
łogwardziści” rosyjscy, propagują powrót 
do Rosji i pogodzenie się z władzą sowiec- 
ką, gdyż bądź co bądź władza ta jest wła- 
dzą państwową, władzą silną, bezwzględ- 

| ną. polityka zaś tej władzy jest polityką 
nacjonalistyczną. Jeśli więc się uwzględni, 
że ta władza obecnie rezygnuje z zasad ko- 
munistycznych, czegoż wymagać więcej ? 

Pod tem hasłem powrotu do Rosji i 
współdziałania z Sowietami grupa paż- 
dziernikowców i innych „białogwardzistów” 
w Pradze wydała w ubiegłym roku głośny 
zbiór artvkułów p. t£- „Zmiana drogowska- 
zów“ („Smiena wiech'); obecnie wydaje w 
Berlinie. pismó p t. „Nakanunie” (W .prze- 
dedniu) i ściśle współdziała z polityką so- 
wiecką. Działalność pp. Klucznikowa, 
cirjałowa, Potiechina, Bobryszczewa-Pusz- 


kinem w sda roli nacionau. 
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p a s EERIE ES z > > 


kina i innych wywołała pewne echa w Ro- | 
sji. Przed nami cała książka krytyczna, wv- ; 


dana w Petersburgu przez pp. Izgojewa, | polityką sowietów. 
“i „O smuienie wiech* (O | burskiej o „Smienie Wiech'* krytycy „„smie- 


Hubera i t. d. p. t. 
zmianie drogowskazów). 

Przyjrzyjmy się ciekawej arguimenta- 
cji pp. „Smienywiechowców”  tembardziej, 
że w ich książce sprawa polska odgrywa 
rolę znaczną. 


Nacjonaliści tego kierunku | 


i 
f 


| wprawdzie w mgliste idea 


wcale się nie boją szaty internacjonalnej i 
sowietyzmu, skoro treścią jest rosyjski na- | 
rodowv imoerjalizm. Tak np. Potiechin pi- | 


sze: „Mija okres, w którym Rosja służyła 
celom trzeciej międzynarodówki, 
międzynarodówka zaczyna być silnem na- 


i rzędziem w osiągnięciu narodowych celów 


rosyjskich.. narodowa istota niespostrzeże- 
nie przetwarza władzę międzynarodową, 


Trzecia , 


przystosowując ją do potrzeb własnych". | 


Wprawdzie „Komintern pracuje pod ha- 
słem komunizmu 
gdyż Rosja z komunizmu nietylko rezyśnu- 
je, lecz co więcej — własność indywidual- 
na zdaje się w Rosji stawać mocniej- 
szą, niż gdziekolwiek: „komunistyczny sy- 
stem, jakódyby był powołany na to, ażeby 
ujawnić w życiu i sformować indywiduali- 
styczne podstawy przyrody [ludzkiej w 
dziedzinie własności. Pp. „Smienowie- 


chowcy'” zwłaszcza dlatego tak gorąco po- 
pierają obecnie Sowietv, które do niedaw- 


na zwalczali, że właśnie Sowietom bę- 
dzie najłatwiej pod sztandarem kunsztow- 
nej internacjcnalnei ideologji na nowo 


przyłączyć do Rosji „okrainy” t. zn. Esto- 
nję, Łotwę i t. d, a nawet Polskę. 
* Słowem droga nacjonalistów i komin- 


ale to nic nie szkodzi, | 


| 


ternistów jest jedna i ta sama. Ustrjałow ' 


y Sa” 
WO EEE OEA AENEAN ENEA OEA EN Vann AAN p p M, 


Zblizka i zdaleka. 


GOŚĆ ZZA OCEANU. 


| ra. Rozmowa z nim zaczyna się 


i 


ł 


Bawił w Warszawie uczony angielski, | 


dawniej profesor w Oxfordzie, obecnie w | zy 1c i 
| Warszawie znacznie mniej, niż w 


Cornels University w Stanach Zjednoczo- 
nych, p, Alfred Zimmern, Pracuje nad dzie- 
em, poświęconemu obrazowi powojennej 
Europy, i w tym celu drugi rok z rzędu 
Przyjeżdża zza Oceanu w celu przyjrzenia 
się na miejscu warunkom życia polityczne- 
go i społecznego w 
‘na gruzach Austro-Węgier i na ter 
dawnych monarchji Wilhelma II i Mikołaja 
II. Jest to miły, poważny człowiek, lat 
czterdziestu kilku. Uczony.  Bezintereso- 
wny. Człowiek chytry a powierzchowny 
widziałby w nim — naiwnego Candide'a 
wedle wzoru nieśmiertelnej satyry Wolte- 


rjum 


ństwach, powstałych , 


| komunistyczne w 


é + 
piati 
po 


pisze: „Sowiecka władza będzie dążyła 
wszelkiemi środkami do połączenia kresów 
z centrum w imie idei światowej rewolucji. 
Rosviscy zaś patrjoci będą walczyli o to 
samo w imię wielkiej i jedynej Rosji. Przy 


w praktyce droga jest 


PF, | 


| 


m 
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całej aieskończonei różnicy ideologicznćj, © 
jedna i ta sama... 


Bolszewizm z jego wpływami międzynaro- © 


dowemi i stosunkami, przenikającemi wszę- 


dzie, staje się obecnie doskonałem SJ 


dziem zagranicznej polityki rosyjskiej . 
Słowem, chodzi o to, że faktycznie partje 
Polsce, Łotwie i t. p. są 
podporządkowane (przez Komintern) pań- 
stwowej władzy rosyjskiej i spełniają rolę 
ajentek posłusznych polityki państwowej 
Rosji. 
Ustrjałow z zapałem dowodzi, że jed- 


nym z najważniejszych czynników w życiu - 


państwa i w rozwoju kultury jest ar: na 
terytorjalny; bolszewicy w swej ze 
rczszerzają nanowo terytorjum rosyjskie, 
czyli że spełniają narodową role Rosji; na- 
leży wiec popierać władzę bolszewicką, 


ko spadkobierczynie tradycyjnej i ali- 


stycznej polityki rosyjskiej. Ze 
nym naciskiem ,;smienowiechowcy' przy- 


pominają wojnę z Polską, kiedy to rosyj- 


skie „wojska czerwone“ tak dzielnie wal- 
czyły w obronie „iście rosyjskich“ teryto- , 
rjów... To samo zresztą i na dalekim wscho- 
dzie. Tam też „smienowiechowcy* widzą 
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doniosłe zmiany. Potiechin pisze: „Jedną z 


najlepszych kombinacji 'sza 

było oparcie się na Azji... zrealizowano po- 
łączenie z Afganistanem i Bucharą, j 
cześnie prowadzi się zaciętą a skuteczną 
walkę o wpływy w Persji... Turcja została 


przyjaciółką Rosji i przytem przyjaciółką 


gorącą i wierną”. Czyż nie jest to tradycyj- 


na rosyjska droga do Indji? Czyż nie u- 


łatwi się przez to rozwiązania starej 3 
stji rosyjskiej Konstantynopola i cieśnin? 
Tak piszą „smienowiechowcy”, za 
chwycając się państwową imperjalistyczńą 
W książce zaś peters- 


nowiechowców” ze swojej strony chętnie 
wyrażają swoje uznanie dla nacjonalistycz- 
nej polityki bolszewików. Nie wierzą 

światowej re-- 
wolucji socjalnej. Ale — pisze niejaki Hu- 
ber — w art. p. t. „Losy trzeciego Rzymu” 
ft, zn. Moskwy) pod znakiem Międzynaro- 
dówki wróciły do Rosji Ukraina, 
Kaukaz, Turkiestan; czerwony 

sztandar powiewał przez jien czas n 


Helsingforsem, Rygą i Wilnem. Powiewał- 
nie prze- 


by nawet nad Warszawą, gdyby 
wg jA ok td a A s SJ 
ardzo polecamy  czyłe om  prze- 
czytanie cytowanych dwóch książek, tak 
charskterystycznych zeło- 
mu w rosyjskiej psychice. Bclszewizm w 
swej komunistycznej istocie, oczywiście, za- 
nika do szczętu, natomiast politykę prowa- 
dzi czysto imperialistyczną í nacjonali- 
styczną, dlatego też tak entuzjastycznie 
jest witany przez burżuazyjnych nacj 
stów i państwowców typu Ustrjałowa, któ 
rzy wielbią nawet trzecią miedzyna 
kę; ieśli ona jest tak doskonałem narzę- 
dziem rosviskiej polityki państwowej. — 
Cóż zostaje z iluzji, związanych z trze- 
cią miedzynarodówką? Sławetne 21 punk- 
tów. majacych gwarantować dyscyplinę 
rewolucii prolatariackiei, są tylko Aj mod 
mi łańcucha, przykuwającego partje je 
nistyczne wszystkich krajów do wanu 
państwowego imperjalizmu rosyjskiego. 
Czapiński. 


. 


l, pk 
realnych, po chwili atoli myśl, wi 
pia prepir isk nieskończenie wj 
podnosi poziom i zjawiska rzuca na_e- 
kran filozoficznego na świat poglądu. Dla 
człowieka myślącego jest to przyjemność 
nielada, a że tych przyjemności jest w 


stolicach Zachodu, tedy skwapliwie z te; 
rzadkiej okazji korzystamy. n 
Profesor Zimmern jest Anglikiem z w 
rodzenia. Pradziad jego był Niemcem, on 
sam kończył uniwersytet w Oxfordzie, 


'pywał na kontynencie, zna języki, do- 


' do Stanów Zjednoczonych, gdzie 


centem w Oxfordzie, gdzie hi- 
storję cji. był następnie 

w ministerjum oświaty, czasu wojny służył 
w ministerjum spraw zagranicznych w wy- 
dziale propagandy obok stu innych : 
sorów angielskich, po wojnie zaproszono g j 


a 
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" 


Radi | 
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y ; U 
w Cornell University historję najnowszą i 
w celu pogłębienia swoich wykładów po- 
. dejanje podróże. 
-~= a od nas jedzie do Rumunji, 
| dzierniku wrócić ż powrotem do Ame- 
Erys ką | b 
„Politycznie jest on liberałem, wiernym 
-- dycji Gladstone'a i Morley'a. Stoi obok 

quith'a, lorda Grey'a, lorda Roberta Ce- 
"u Zwalcza bez zastrzeżeń Lloyd Geor- 
ʻea którego uważa za nieszczęście W. 
" yłanji i świata powojennego. 

Skarżył się, że w Ameryce, najbardziej 
"wet inteligentni ludzie nic o Polsce nie 
wiedzą „na serjo”. Słaba propaganda, któ- 
© Polska prowadzi przez giełdę i połskie 
_ (upy narodowe. Te ostatnie w życiu ame- 
''kańskiem rołi nie grają, są one bardzo 
 "żyteczne dla starej ojczyzny, gromadzą 


eniądze i wysyłają je do Polski, ale we | 
' wlaściwem życiu pizybranej ojczyzny nie | 
laków na stanowi- | 
| kach amerykańsk:ch ani w szkołach. ani | 


' ski” należy 
| metody. Jak wrócę, zacznę czytać, co tyl- 


mają przedyta- | ko znajdę w językach świata dla mnie do- 


| Miele znaczą, niema Po 


w uni ch, ani w organizacjach c90- 
licznych, Tam, gdzie ich są zwarte masy, 
' Adziaływują na wybory’ 
"«ieli w radach miejskich, ałe na o cję 
ubłczną wpływu nie wywierają. 
Uniwersytety amerykańskie — a jest 
ch bardzo wiele i całe życie intelektualne 
Ameryki Północnej w nich tylko i koło nich 
Je skupia — nic o Polsce nie wiedzą. Jest 
iam profesor Lord. który zajmuje się hi- 
'lorją ośmnestego wieku i napisał bardzo 
Jobrą książkę z zakresu rozbiorów Polski, 
ale o życiu dzisiejszej Polski wie on tyłko 
z drukowanych źródeł i z opowiadań człon- 
|lów dawnego polskiego Komitetu Narodo- 


wego w Paryżu, z opowiadań p. Paderew- | 


“kiego w Ameryce, z opowiadań p. Arctow- 


kiego. Źresztą on stę propaga nie zaj- 
i quje, 
i Ale podczas gdy połskiej propagandy ; 


niema, propagandę prowadzą Niemcy, pro- , 


oagandę prowadzą bolszewicy. I jedni i 
lmdzy prowadzą ją przeciwko Polsc 
- Niemców jest w Ameryce wiele, zajmują 


wybitne stanowiska w życiu gospodarczem, 


i społecz kraju, także | 
owem i społecznem kraju, także | wno będzie kstążka, którą wyda Macmillan, 


w życiu umysłowem Niemcy działali i dzia- 
lają na wielu 
zeby ienić tylko Miinsterberga  (filo- 
zofa), Gad'a (fizjałoga), Freund'a (prawni- 
kaj. Niemcy są właścicielami i akcjonarju- 
zami wieła dziermików wpływowych. 


| nietylko mało o Polsce wiedziałem, 
! wszystko, co wiedziałem, było — fałszywie 


iwko Połsce. | 


katedrach uniwersyteckich, | 
L New Yorku i Londynie. Książka, a być mo- 


| że, że i kilka książek! 


waka 


Bolszewicy rosyjscy, mający wielu -zwo- 


| lenników w kołach emigrantów jskich 
Zwiedził Czechosłowa. | GRĄ A 

aby w | 
| ale przedewszystkiem o celach 
| dotykalnych, bezpośrednich polityki świa- 
| towej 


bez różnicy wyznania. myślą nietylko o 
propagandzie krwawej i bezmyślnej utopji, 
realnych. 


Rosji. W świetle tej propagandy 
Polska jest krajem agresywnym, imperja- 


| listycznym, krajem od wieków słynącym z 


anarchii. Spotykają się w tym względzie z 
żydami, którzy nietylko skarżą się na bez- 


| rozumny antysemityzm polski, wyołbrzy- 
| miany w perspektywie takich odległości do 
| rozmiarów, godnych największego na zie- 


mi teleskopu, ałe i działają, propagują. 


Wyznaję, mówi profesor Zimmern, że 
ale i 


ujęte, w niewłaściwej płaszczyźnie. było 
cbrazem, odbitym w  wkłęsło-wypukłem 
zwierciadle. Tydzień spędzony w Warsza- 
wie nauczył mnie, że do problematu „Pol- 


zbliżać się w inne uzbrojony 


stępnych — ale czytać będę inaczej, niż 
czytałem dotad. Czy to prawda, że w pol- 
skiej literaturze agitacyjnej jest tyle 
kłamstwa? Mówiono mi o tem jeszcze w 
Angślji...” 

Rozmawiałem z profesorem Zimmern ein 
; jego małżonką, Francuską. rodem z Be: 
sanęon. ccedziennie w ciągu żygodnia. Roz- 
mowy te toczyły się koło przeróżnych tema- 
tów: politycznych, społecznych, nauko- 
wych. literackich. Widział w Warszawie 
polityków. literatów, uczonych, historyków. 
Wyniósł jak najlepsze wrażenie, Wynosi 
z Połski wiele dla kraju naszego sympa'ji, 
parę jasnych myśli, skrzymę książek o Pc!- 
sce. Może i wiarę w przyszłość naszą, w 
w przyszłość i znaczenie polskiej klasy ro- 
iniczej. 

Będzie rzeczą naszej propagandy za- 
granicznej, na której czełe znajdują się na- 
reszcie ludzie „wiedzący i czujący 1 prze- 
widujący', utrwalić te wrażenia uczonego 
amerykańskiego. Bo z tych wrażeń nape- 


światowa miljonowa firma nakładowa w 


Henryk Bezmaski. 


-_ Obrady sejmowe. 


pł” Sesja czwarta, — Posiedzenie 328. 


| Ks. Lutosławski odwdzięczył się swoim 
przyjaciołom z K. P. K., dla których koniec 
istnienia obecnego Sejmu jest zarazem koń- 
cem istnienia, jako czynnika politycznego. 
Z trybuny sejmowej poparł wczoraj wnio- 
sek o odesłanie do komisji projektu ordy- 

nacji wyborczej, ce -oznacza* odroczenie gło- 


rów. Utarło się powszechne przekonanie, Że wszyst- 
ko zło w kraju płynie przedewszystkiem tego 
Sejmu. Gdyby istotnie prawica miała zamiar po- 
prawiemia ordynacji wyborczej w komisji, toby tak 
samo jak przed drugiem czytaniem starała się, że- 
by wszystkie kluby się co do tego  porozumiały. 
Dziś słyszymy tyłko zapłewnienie, że się ordynację 
odsyła na tydzień do komisji. (Tow. Diamamd: Ta- 
ki tydzień ma 90 dm). 
Będzie to wywołaniem ostrej wałki, 


„ROBOTNIK”, środa, 19.lipca HZ2r, 


nastej, Następne posiedzenie plenarne Sejem na- | 


znaczam na: wtorek., Zastrzegam jednak: zwołamie 
posiedzenia wcześniej, jeżeliby zaszła ta szczęśliwa 
ewentwałność, żebym mógł umieścić na porządku 
dziennym exposé prezydenta ministrów, (Głos: Ja- 
kiego prezydenta ministrów? Tow, Diamand: 
Precz z Korfantym!). 

Wszczęła się wielka wrzawa i głośne okrzyki 


na lewicy; wobec tego jednak, że posiedzenie ogło- | 


szono za zamknięte, posłowie stopniowo optszczają 


‘sale obrad. 


Jak trdynacjaczamojskich sprzedaje ziemi 


Związku Polskich Posłów Socjałistycznych do Pana 
Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego w sprawie 


wstrzymania sprzedaży ziemi z wolnej ręki przez | 
| wencji militermej, analogicznej do układu polsko- 
| łożaewskiego, 


ordynację zamojską, 
W województwie lubelskiem ordynacja zamoj- 


ska sprzedaje z wolnej ręki wiełkie przestrzenie | 


ziemi, leżącej między gruntami włościańskimi. 
Włościanie mają u ordymacji swoje serwiłuta, 
mimo to, gdy zgłaszają się z zadatkami i prośbą 
o sprzedaż dogodmych dla nich działek ziemi, o- 
trzymują odpowiedź odmowną, a ziemię ordynacja 
sprzedaje ludziom, nie mającym pojęcia o rolnic- 
twie, jak to miało miejsce we wsi Nielisz, gdzie 
ziemię wykupili ksiądz proboszcz, organista, pani 
doktorowa, jakiś i tak zamożny dość gospodarz, 


iaki łaścici 3 | 
jakiś właściciel sklepu dostatecznie dochodowego | Nieżzakik wikdkana. w widac S h 


itd. 


To postępowanie ordynacji oburza około 14,000 | 


t zw. „serwitutników”, którzy muszą z żałem pa- 
trzeć, jak sprzedaje się działki ziemi, położonej dla 
nich dogodnie pomiędzy ich gruntami, osobora po- 
stronnym, 

Z tych względów podpisani zwracają się do 
Pana Prezesa z zapytaniem, czy nie zechce wpły- 
nąć ma ordynację zamojską, aby zaprzestała samo- 
wolnej wyprzedaży ziemi, wbrew zasadzie kardy- 
nałnej uchwały o reformie rolnej? 

Warszawa, dnia 18 lipca 1922 r. 


Kronika sejmowa. 


JESZCZE 0 PRAKTYKACH BYREKCJI KRAKOW. 
SKTEJ. 

Pos. tow Jan Durezak wmóst do Ministra Ko- 
let żefamych imienpelację w sprawie kałdkownyślnie- 
go pokrzywdzerię inwalidy Leona Smajdrowicza 
przez Dyrekcję Krakowską. R 

Mianawicie Dyrekcja Krakowska omówiła ze- 
zwolema me sprzedać wyrobów żytumniowych w Wio- 
sku, mieszczącym się w 'westybnłu dworca kałejo- 
wego w Żywe. „26 względów zasadrńczych”, mii- 
mo, ż3 Sz, posiada kawcesje-na tratikę i że dotych- 
czas sprzedzję wyroby tytumiowe na dworem w 
Żywcu: restyura OT, 1 


* A 
z "= 
Kronika polityczna 
Z RABY MINISTRÓW, 
Rada Ministrów ņa posiedzeniu dia 18 lipca 
uchwaliła zatwiendzićf statut warszawskiej Szkoły 
Sztuk Pigknych, przyjęła wnieki w przedmiowie 


Nr. 194 


wiecach narada z udziałem przemysłowców tak z 
polskiej, jak też niemieckiej. strony, oraz przedsta- 
winiet. orgamizacji robotniczych 1 urzędaiczych wo- 
jewództwa śląskiego Na pos'edzenin tem rozpa- 
trywamo sprawę znajdujących się w nędzy uchodź- 
ców. górnośląskich, Postanowiemo przedsięwziąć ` 
odpowiednią clłację pomecy przez utworzenie biur 
daradczych, Uzanzńąie zł nieodzowny warunek Wir- 
.eczmej akcji! pomocy — pnzywrócenie pokoju na oa- 
iym obszerze b terenu piebiscyiowego, postano- 
wiorńo zwrócić się do właściwych władz w mis- 
mrieckiej i polakrej części G-Śląaska o zastosowa- 
mie w tym celu niezbednych esergikanych zarza- 
dzeń, (A Wt) c 
SPROSTOWANIE POSRLSTWA ŁOTRWSKIEGO, 
Poselstwo łotewskie w Warszawie komunike- 


| je, że wiadomość, ogłoszoną w niektórych pismach 
| polsicich, jakoby w Rydze ioczyły się rokowania 


między Francja a Łotwą w sprawie zawarcia Ron- 


jest pozbawiona wszelkiej podsta- 
wy (PAT). 
st 


i t 
Konsułat austrjacki we Lwowie rozpocz? z d. 


17 b m swe ozysuroŚci, x 


npc O A. 


Kronika zagraniczna. 


— W związku z zabójstwem  Ratheneu'a w 


uczestników zbrodni. 

— Komunista Bouvet, który dokonał zamachu 
na prezydenta Milleranda, broni się przeciwko Za- 
rzitowi usiłowania mordu. Chciał on protestować 
w ten sposób przeciwko wojnie; chciał, avy ten pro- 
test mie uszedł uwagi ogółu i dłatego wybrał dzień 
j4 lipca. Słowem: miała to być demoastracja, nie 
polityczne zabójstwo. Strzełałem do drugiego w 
szeregu automobilu, gdyż przypuszczałem, że je- 
dzie w nim prezydent repubłiki, Bouvet był znany 
jako cichy i pracowity robotnik, Jake anarchista 
przystąpił» do komumstycznej organizacji młodzie- 
ży. „Petit Journal" podaje, że policja wiedziała od 
kilku dni, że anarchiści gotują zamach na Mille- 
ramda. 
— Klub socjałno-demokratyczny i kłub niera- 
leżnych socjalistów w parlamencie niemieckim, ob- 
radując niezałeżnie, postanowiły utworzyć wspól- 
notę pracy w parlamencie ‘dla wałki w utrwalenia 
republiki, Nie ulega wątpliwości, że postanowienie, 
zapadłe 14 lipca w ciężkim trudzie 1 po długotrwa- 
łej dyskusji, będzie miało wiełkie znaczenie w ży- 
ciu politycznem Niemiec. Zbliżenie obu zwalczają- 
cych się podotąd frakcji socjalistycznych, /dęttoma- 
ne w obliczu niebezpieczeństwa i nie bez wpływu . 
związków zawodowych, może mieć doniosłe skutki 
polityczne i ‘społeczne.  Socjalista niezależny 
Hiłferdin$ ma zostać ministrem odbudowy, 

— Delegaci francuscy Parmentier i Leneveu 
odbyli w Waszyngtonie pierwszą naradę z amery- 
kańskim sekretarzem skarbu Meilonem. Skarb a- 
merykański zażądał budżetów francuskich za dwa 
ubiegłe lata i rok bieżący, zażądał też statystyki 
produkcji, wwozu i wywozu Francji, Mellon przy- 
rzekł, że jak tyko otrzyma żądane materjały zwoła 
komisję dla długów państw europejskich wybraną, 


przed którą Parmentier będzie mógł złożyć odpo- | - 


wiednie wyjaśnienia, dotyczące długów Francji w. 


- sowania w trzeciem czytaniu ma czas nieo- 
= kreśleny i czyni termin październikowy no- 

i ż ż- NZ : | nął wniosek posła Suligawskiego o odesłanie usta- 
«wych wyborów zupełnie już wątpliwy. Ze- 0% ondine do komisji ; EO a 
y z Ą i ig 4 . ac t „ m 
S p + k ny, p -pniety, i $ ordynacji do komisji z sza 7-mio drio 
- trzyma się nietylko sprawą utworzenia Rzą- i P. Ratej sprzeciwia się stanowczo wnioskowi 
„du, ale K. P.K. łączy z prawicą nadzieja | e odesłanie do komisji przed głosowaniem w trze- 


ratyfikacji konwencji hundiowej między Polską a 
Sawajcacją, w sprawie składu Komisji, mazacej zbi- 
dać stan płacówek polskich w Moskwie, w sprawie 
sieci dróg państwowych, w sprawie zatrunnieata 
zdemobiEzowanych oficerów oraz szereg Wwzatosków 
o rozciąguwęciu mocy obowiazmjacej różnych ustaw 


mr nn w 0 r Pre a n 


Stanach Zjednóćzonych. W związku ze sprawą ` 
długów w Ameryce oświadczył niinister Horne w 

parlamencie angielskim, że rząd nie przestaje zaj- : 
mować się tą sprawą. Uważa długi te jako hono- i 
rowe, które muszą być spłacone w najszybszym | 


Wicemarszałek Moraczewski oznajmia, iż wpły- 


- ha utrącenie list w trzeciem ciem czytaniu, gdyż odwłeka to sprawę ordynacji | mn nemie włeńska, W końcu Rada Ministrów za- czasie. 
- czytaniu: ordynac j. Prawica nie | na czas nieograniczony. Ustanowienie 7-mio dnio- | łytwilu kilka sprow retucy sdministracyjnej (PAJF). — Według wiadomości podanych przez ajen- 
chciałaby załatwić ordynacji wyborczej | wego terminu jest tylko fikcją. Mówca dziwi sję, z A2 PASEO cję Reutera 17 lipca rozpoczął się w Stanach Zje- 
| przed ostateczną likwidacją przesilenia ze | że aczkolwiek nad projektem obradowano przez | W SPRAWIE UCHOĐZCOW G..ŚLĄSKICH. | dnoczonych Strajk dwudziestupięciu „tysięcy kole- 


Zw. przemysłoweów górniczych na G Slasku 
komunikuje, że dnie 12 b. m, odbyła mę w Keto- 
t 


| pół roku, dopiero przed samem trzeciem czytaniem jarzy. 
| wniesiono poprawki, zmieniające projekt do gruntu. 


Ks. Lułosławski: Odpewiedziałńość za odesła- 


a 


„ nie demokratycznej lewicy Sejmu 


nacji wyborczej jakna 


z sji i to w postaci niezmienionej na 
korzyść prawicy. 


' Sprawy przesilenia nie  pąruszano 
na wczorajszem posiedzeniu Izby. Potrąco- 


noo nie mimochodem przy zakończeniu ob- ; 

dad. tow. Mora- | 
czewski, zawiadamiając o możliwości zwo- | 
łania następnego posiedzenia przed przy- | 


rad, kiedy przewodnic 


 człym wtorkiem, dla wy expose 
prezydenta ministrów, jeżeli okoliczności 
ułożą się tak szczęśliwie. Z lewicy padło 
zapytanie: jaki prezydent? na co tow. Dia- 
mand zawołał: Precz z Korfantym! Okrzyk 
ten. podchwyciła połowa Izby, demonstru- 


jąc przeciwko Korfantemu. Prawica słabo 


` broniła go. 


W É 
4: 


È Interpelacje wnieśli m. in. tow, Reger w sprawie 
- nielegalnego przepeow. 
Markioca Górna na Śląsku Cieszyńskim, 
ORDYNACJA WYBORCZA ODESŁANA DO 
o KOMISJI, , 


f b 


* > Przystąpiono do dabel obrad nad ordynacją 
cz 


vyl ą. 
| Pes. Bagiński (Wyzwolenie) twierdzi, że są 
kluby, które obawiają się wyborów i dażą do prze- 
dłużenia istnienia obecnego Sejmu, Przechodząc 
do ordynacji oświadcza, że najlepsza jest stała li- 
sta peństwowa i dlatego popiera poprawkę PPS. 
` Co się tyczy przydziału mandatów, to według 
dotychczasowych uchwał okręgi kresowe są grubo 
pekrzywdzone. Należy przyjąć wniosek kompro- 
mk o dodanie 16 mandatów dła kresów. 
k niosek o odesłanie ordynacji do komisji nie 
jest niczem innem, jak chęcią przewleczenia wybo- 


Ń 


| art. 38 regulaminu, który głosi: 
| podlegają trzem czytaniom, z których 


adzenia płebiscytu w gminie | 


- działał rozmyślnie, 


| nie do komisji jest jasna i nie uchyłamy się od niej. 
| Jeśli roota! ie Prady to mie dla odwlecze- 
rm > + | nia wyborów, ale dla dobra samej sprawy 41? 
4 oszrwazia uchwałanych terminów, Zada- | sprawy 4k) 
Å 


P. Grzedzielski: Dyskusja nad tą sprawą by- 
laby zbędna, gdyby Sejm i marszałek at sa 
„projekty ustaw 
t: pierwsze i 
trzecie otwiera rozprawy nad całością ustawy, a 
drugie nad jej szczegółami". Wynika z tego, że 
szczegółowe poprawki są w trzeciem czytaniu nie- 
dopuszczalne (P. Reger: Ale wygodne dla narodo- 
wej demagogii). Oprócz tego poprawki te wnoszone 
są nietylko przed trzeciem czyłaniem, ale i pod- 
czas rozpraw w trzeciem czytaniu. Aby Sejm nie 
postępował wbrew uchwalonemu przez siebie re- 
śulaminowi, mówca wnosi, jako sprawozdawca, o 
odrzucenie en bloc wszystkich poprawek, zgłoszo- 
nych w trzeciem czytaniu. (Brawa na lewicy). 

P. Rataj zważywszy, iż wniosek p. Suligowskie- 
go przekreśla uchwałę Sejmu, dotyczącą zakończe- 
nia jego obrad i rozpisania nowych wyborów, mów- 
ca wnosi o imienne głosowanie nad tym wnioskiem. 


Wniosek o imienne głosowanie uzyskał dosta- , 


teczne poparcie, Wniosek posła Suligowskiego o o- 
desłanie ordynacji wyborczej do komisji przeszedł 
181 głosami przeciw 140. : 


SKUTKI WAD SĄDOWNICTWA. 

Przystąpiono do ustawy w sprawie nadania 
mocy prawnej kontraktom o sprzedaży nierucho- 
mości w okręgu sądu powiatowego w Czersku na 
Pomorzu z pominięciem pewnych przepisów for- 
ntalnych. 

Pos. Grzędzielski: Nieformalność tych kontrak- 
tów powstała z winy naczelnika sądu w Czersku, 
Niemca dra Graffego, który przed wojną był je- 
dnym z największych hakatystów. Nie pouczał on 
należycie stron o formalnościach, 


i pt od Niemców, grozi obecnie skrajna nę- 
WER 
-Ustawę pfzyjęto w drugiem i trzeciem czytaniw. 
NASTĘPNE POSIEDZENIE, 
Wicemarszałek tow, Moraczewski: Posiedzenie 
komisji konstytucyjnej odbędzie się jutro o jede- 


A O AO Z OO Z A AO Š O ZZOZ Z OE Z ZOO ŘP a a... raaa 
mee e naea 
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"TELEGRAM Y. 


W. Niemczech. 


& 


KRYZYS — ZAŁAGODZONY. 


Eilwese, 18 lipca. (PAT). Radjo. — 
Parlanient przyjął wczeraj w trzeciem czy- 
taniu ustawę w sprawie pożyczki przymu- 
sowej i uchwalił odroczenie obrad do dnia 
17-g0 paździermka. Kryzys wewnętrzano- 
polityczny zestał załagodzony w ten spo- 
sób, że rozstrzygnięcie spraw spornych co 
do „wspólnoty pracy” i-rełcenstrukcji gabi- 
netu odłożono do jesieni. Dzienniki socja- 
listyczne spodziewają się, że uda się do je- 
sieni uzyskać jednolity front prołetarjatu. 


USTAWA ;0: QCHRONIE REPUBLIKI-— 
WSPÓŁPRACA NIEZAWISŁYCH 
Z WIĘKSZOŚCIOWCAMI. 


Berlin, 18 lipca. (A, W.). — Przesiłe- 
nie polityczne panujące w Niemczech od 
czasu zamordowania Rathenau a zakończy- 


ła się dzisiaj. 19-go b. m. przyjmie Reichs- | 


tag ustawę o ochronie: republiki, poczem 
posłowie rozjadą się na ferje. Wobec tego 


aaa, | Reichstag rozwiązany nie będzie. Zwrot 
chcąc szkodzić Państwu Pol-./ 
skiemu. Wobec tego, 260 rodzinom, które nabyły | 


ten nastąpił wskutek uchwały niezawisłych 
socjalistów na dzisiejszem posiedzeniu kłu- 
bowem. Socjaliści zrezi i z zamiaru 
rozwiązania Reichstagu. Socjałni demokra- 
ci postawili socjalistem niezawisłym 3 py- 
tania: t) czy byliby cni skłenni do połącze- 
nia się w jedno stronnictwo socjalistyczne 
w Reichstagu, 2) czy niezawiśli żądają 


| wstąpienia 1-go ze swych -członków do- ga- 


binetu Rzeszy, 3) czy zechcą przyjąć usta- 
wę o ochronie republiki w jej obecnej formie 
ustalonej przez Wydział Prawny. Klub nie- 
zawisłych pestanowił odroczyć sprawę zla- 
nia się w ieden blok, oraz swego wstąpie- 
nia do rządu do jesieni, kiedy odbędzie się 
zjazd generalny stronnictwa, a następnie 39 
głosami przeciw 17 uchwalił przyjęcie usta- 
wy o ochronie republiki. » 


` SAMOBÓJSTWO MORDERCÓW RA- 
TEBENAUA. 


_ Halle nad Saalą, 18 Ica. (PAT). 
(Wolff), Wczoraj udało się urzędnikom po- 
licyjnym wykryć kryjówkę zbiegłych mor- 
derców Rathenau'a, a mianowicie Fischera 
i Kerna na zamku Saałeck w pobliżu miej- 
scowości Coesen (7). Gdy policjanci o g. 
1 wieczorćm rozpoczęłi wyłamywanie drzwi 
siekierami, obaj mordercy odebrali sobie 
życie wystrzałami z rewołwerów. 

0 
— Komisja międzysojusznicza wykry- 
ła w koszarach w Sztutigardzie 500 kara- 
binów maszynowych, ych w = 
waniach. Jednocześnie członkowie partjá 
socjalistów większości wykryli również w 
wadę pod Poczdamem wielki skład 


— Wczoraj przed południem przybył + 
do Berlina przewodniczący komisji mie- 


A 


szanej G, Śląska Calonder z członkami tej- | 
że komisji i był przyjęty przez kanclerza 
Rzeszy. P. Calonder 
me do czwartku 


W SP WYKONANIA UKŁADU 
| R YJESBADEŃSKIEGO. 


(i Par ż, 18 lipca. (A. W.). — Niemiec- 
p ka anita ciężarów wojennych zawiadomi- 
ła rząd francuski, że układ Wiesbadeński, 
craz umowa w sprawie wolnego dostarcza- 
| nia towarów uzyskała w Niemczech moc 
sj prawną z dniem 17-50 b. m. Ministerjum 
= irancuskie w odpowiedzi oświadczyło, że | 
_ Niemcy mogą rozpocząć wielkie roboty na- 
- tychmiast po przyjęciu ich programu przez 
_ komisję reparacyjną i rząd niemiecki. Cho- 
| dzi tu o roboty ziemne w okolicy Rodanu 
* iw Wogezach. Ministerja francuskie utwo- 
_ rzyły osobny wydział który opracował już 


pozostanie w Berli- 


_ plan użycia niemieckich robotników przy 
_ tych robotach. Skoncentrowani oni zostaną 
_ w wielkich obozach i będą zaopatrywani w 
_ środki żywnościowe dostarczane przez 
i Niemcy, Niemcy mogą sprowadzać zboże i 
RE dla tych robotników z południowej 
__ Ameryki wprost do portów francuskich dla 
| saa wielkich kosztów transpor- 
_ towych. 

ky é 
Konferencja w Hadze. 
A ROSJANIE PRAGNĄ DALSZYCH RO- 


mę . 
; n. Bordeaux, 18 lipca. (PAT). (Pol. Ra- 


= Posiedzenie wspólne z komisją mienia pry- 
4 zak 


- sprawa własności w Rosji. Delegacja rosyj- |- 


- nego. We wtorek o godz. 4 pp. zbiorą się 


N 


Etz 
' Sod 


l będzie się posiedzenie nieurzędowe przed- 
W wicieli przedsiębiorstw zainteresowanych 
E 


g 
Sy 


[A 


k 
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Rada Ligi Narodów. 


k; pe onegdajszem pierwszem posiedzeniu Ra- 
Bać igi Narodów w Londynie omawiano kwestje 
S PES TONE oraz handlu żywym towarem, Wczoraj 
(HARO omawiać sprawę mandatów. 

| . — Rada Ligi Narodów na posiedzeri; i 
Tepina posiedzeniu poniee 
| delegatów do komisji doradczej w sprawie 


/ |. — Na drugiem posiedzeniu Rada Ligi Naro- 
/ dów zatwierdziła raport w sprawie zarządzenia o- 
© c€hrony kobiet i dzieci, Następnie Rada i t 
Sa się kwestją przekazania Polsce kapitałów ASA 
, Kich,. przeznaczonych na ubezpieczenia Sety 
— Zdaniem „Matina” spotkanie 
/ Lloyd Georgem odbędzie się prawdopodobnie na 
. początku sierpnia. Rząd angielski wystosował przed 
-a kilku dniami do rządu francuskiego notę, w której 
/ wskazuje na wielką doniesłość takiego spotkania 
_ ze względu na kwestję reparacji. Rząd francuski 
na notę tę jeszcze nie odpowiedział, 


i ARSE T 

latarg gretkeedeh | 
| Lealield, 18 lipca. (PAT). 
3 „Daily. Telegraph" pisze, E a Grecja, ani 
- Turcja nie godzą się na odbycie konferen- 
cji w Beykos, Turcja żąda, aby konferencja 
odbyła się w Miramare; Atenach albo Buka- 


reszcie. / 


Po zamach na prz. Millerada. 


Ry Bordeaux, 18 lipca. (PAT). (Pol Ra- 
dio). Sprawca zamachu na prezydenta Mi- 
leranda anarchista Bouvet, badany, zeznał, 
iż strzelał z powziętem zgóry postanowie- 
* niem zabicia nietylko Milleranda, lecz na. 
stępnie i żę mori = oświadczył, iż 
przyjmuje na siebie całkowitą odpowie. 
dzialność za swój a pe 


"Hr $ 2 ž s 
achy litewski w asie neutrala 

— W nocy z 16 na 17 b, m, oddział litews kich 
partyzantów i regularnych żołnierzy napadł na za. 
ścianek Podworajce w pasie neutralnym, Litwini 
zamordowali właściciela zaścianka Czerniewskie- 
go, oraz jego syna, b. chorążego wojsk polskich. 
Żona Czerniewskiego zginęła bez wieści, Litwini 
ograbili zaścianek, poczem podpalili go. Tejże no. 
cy ostrzeliwano Z karabinów maszynowych okoli- 
czne wsie, Steroryzowana ludność uciekła do Trok. 

— Dnia 12 b. m. oddział wojsk litewskich 
wkroczył do wsi Bojany, położonej w okolicy Szyr- 
wint w pasie neutralnym, Ludność broniła się za. 
wzięcie, pczyczem ranny został sołtys wsi, Wieś 
została doszczętnie zrabowana, Tegoż dnia do wsi 
Wieś w pasie neutralnym przybył oddział regular. 
nych wojsk litewskich w siłe 400 ludzi z karabina- 
mi maszynowemi i artylerją. 

_— We wsi Kejmirny, w pasie neutralnym, par- 
tyzanci litewscy zamordowali dwóch mieszkańców 
wioski, b. żołnierzy wojsk polskich, Około wsi Sta- 
uiszki w okolicach Szyrwint, w pasie neutralnym, 


(Radio). | 


s | 
,„pROBUTRIW, środa, 19 lipca 1922 r. 


mnene ae 


zamordowany został jeden z okolicznych mieszkań- 
ców. 


*E ł 
2 
— W najbliższych dniach odbędzie się w Wil- 
nie zjazd starostów powiatów: wileńskiego, lidzkie- 
$o i grodzieńskiego w celu porozumienia się co do 
środków ostsożności na wypadek powtórzenia się 
napadów. iakie zdarzyłv się ostatnio w pow. lidz- 


Entada fanata w Gdyni 


Gdańsk, 18 lipca (PAT), Do Gdyni przybyła 
francuska eskadra Wojenna, złożona z krążownika 
„Jules Michelet“ i 3 torpedowców pod dowódz- 
twem konte-admirała Pgliesi-Comdi, Eskadra oraz 
oraz stojące w Gdyni okręty wojenne polskie sa- 
lutowały się wzajemnie przez wywieszenie bander, 
pmzyczam orkiestry przy huku salw powitalnych o- 
degrały hymny narodowe. Na powitanie floty fran- 
cuskie; przybył do Gdyni generałmy adjutant Na- 
czelniką Państwa, geńerał Jacyna w towarzystwie 
dowódcy floty polskiej, komandora Święckiego oraz 
kapitana maryzanki Schmidta, Wieczorem w hotelu 
„Riviera“ w Gdyni odbyło się przyjęcie, wydane 
przez dowództwo floty polskiej: Ma cześć eckadry 
irzmeuskiej, Kontr. fimirat Pigliesi-Conti wyjechał 
wraz z gen Jacyną do (Warszawy, celem złożenia 
wizyty Naczelnikowi (Państwa, W dnin dasiejszym 
eskadra franeuska opuszcza Gdynię, udając się iw 
dalszą drogę. 


-Vialemgi tlermdiem, 


|, — W międzynarodowej konferencji związków 
zawodowych w Amsterdamie, ze strony Niemiec 
biorą udział; Wells, Crispien i Leipert, 

— Wczoraj rozpoczął się_proces przeciwko 
morderco mmarszałka ang. Wilsona. 


Los nati polskiej, 


Z T-wa Naukowego [Wanzenwskiego, otrzymu- 
jemy następującą notatkę W sprawie położenia fi- 


wywołsłą spadek neszej waluty, co spowodowało 
ponowae ciężkie iprzesilenie dla instytucji społscz- 
nych naukowych. 

Ofiara tego jest w pierwszej linji T-wo Nauko- 
we Warszawskie, i 

Budżet jego na rok 1922 z tak wielkim mozo- 
łem wypracowany, g wynoszący 85.240542 marki, 
siał się znowu bezwartościowym, Jeeżfi w budże- 
cie tym niedobór był przewidziany iw wysokości 
67.192.842, obecnie będzie on aiewątoliwia znacznie 
większy z powoda mewiej fali drożyzzy, 

Wydział Nauki Miuisterjum Wyznań Religij- 
nych i Oświęcenia Publicznego, któremu budżet 
ten został przedstawiony, uznał wszysikie pozycje 
jego za zupełnio słuszne, pensje pracowników za 

nio odpowiedzie, zduweło się więc, że naresz- 
tie Towarzystwo Naukowe Warszawskie whkrorzy 


niedoboru T-wa Naukowego (Warszawskiego. 
IWytworzyła się więć sybńzcja . wprost dretma- 
tyczna, gdyż saldo T-wa Nauk, Warsz. ma d. i 
czerwęa r. b, wynosi azleciwie 26188880 £, z czego 
wynika, że T-wo Naukowe Warszawskie w chwiti 
obecnej me posiada zupełnie środków. ami na re- 
Bulowanie potrzeb bieżących, eri na wypłatę pen- 
83. Swo.m precowaikom estowym w lustytucjach, 
Zekiędach 1 pracowsiech badawezych, 


W sprawie Tow. Ukezni: czeń. 


. wyjaśnienia Min. 
łów i Inspektorów U- 


zmuszony publicznie 
7 ajenci za po- 


bo 

skarbu, Zarząd Związku 
bezpieczeniowych widzi 
oświadczyć, iż twierdzenie 
średnictwo przy zawarciu. asf 
kiedykolwiek pobierali calkowita akłodk gus 
jest niezgodne 


ść, iż tak 
a swoich ajen- 
PRM gp czamy, iż tylko bujna fantazja pP. 
odindin X Towarżystw i ich prześladowcza idea 
śaluęcia wszęlkiemi możliwemi i. niemożliwemi 
wadziły ich do vlipa a ret wk kegl 
ami. chyba nie wierza, i dziwi nas, 


dzenia jego a potwierdza to jako fakt, bez spraw- 


Zarząd Zwiążku tnt dem zresztą w razie po-- 


trzeby wskazać, na pod. i i 
i wie własnych książek 
Towarzystw Ubezpieczeń — a więc pah fikcyj- 


nych, niczem nie popartych twierdzeniach — któ 


pat “, którego Towarzystwa łają 

e ciężkie roboty do miasta i na Kihesa tazkosh 
"dy cały aparat ubezpieczeniowy, czy też nie- 
rzy z pp. dyrektorów, którzy w biurach siedzą 

w swoich wygodnych fotelach i dla urozmaicenia 


tego monotonnego ż eżdżą sleepingami 3 
nych badów,,, * > z perm 


Robotnicy ponierajcie 
swoje pisma codzienne. 


Z prowincii . 
Turek. 


(Korespondencja własna) 
Jak się buduje szkołę powszechną w Turku. 


Od dłuższego już czasu mówi się w Turku o 
budowie szkoły powszechnej. 

Rada miejska bardzo gorliwie zajęła się tą 
sprawą. Kupiono jeden dom, ale okazało się, że 
jest niedobry na szkołę i że najlepiej byłoby za- 
cząć budować nową szkołę, więc dom sprzedano 


i zarobiono kilka miljonów. Gdyby w tym samym ' 


czasie przystąpiono do budowy szkoły, za przykła- 
dem innych. miast, 
życzkę na dalszą budowę, ponieważ praca byłaby 
już rozpoczęta.-] tak przecież szły składki, odbył 


z przedstawienia złożyło na ten cel. Budowy jednak 
wciąż się nie rozpoczyna.  Bogoojczyźniana rada 
miejska, złożona z samych kołtunów i paskarzy, 
ani myśli o tem. Przed kilku miesiącami jeszcze 


miejska wciąż ma czas. 

Ludność mocno zaniepokojona, żąda wyja- 
śnień, gdzie są pieniądze? dlaczego nie przystępu- 
je się do budowy szkoły. 

W dodatku w mieście panuje bezrobocie: setki 
robotników chodzą bez pracy. Przecież gdyby roz- 
poczęto budowę szkoły, część robotników znalazła- 
by pracę, 

Tąki sam nieład panuje w wydziale drogowym. 
Szosy i drogi to istotne wyboje. Gospodarze stale 
wożą kamienie, robotnicy czekają na pracę, ale p. 
inżyniera drogowego nic to wszystko nie obchodzi, 
i maprawa dróg się nie rozpoczyna. A tymczasem 
codziennie demonstrują grupy bezrobotnych. Wy- 
głodniałe rzesze kobiet chodzą, wołając o chleb. 

e 1R 


OZNA mn 1 


Ciechanów, 


(Korespondencja własna), 


W niedzielę, dn, 9 b. m, odbył się w Ciechano- 
wie wiec P, P, S, na rynku, gdyż nie można było 
dostać od endeków żadnego lokalu, Ale to nie za- 
szkodziło, bo wiec udał się wspaniale: zebrało się 
kilka tysięcy ludzi, którzy z uwagą wysłuchali prze- 
mówień, 

Pierwszy zabrał głos tow. Hołówko, który w 
dłuższem przemówieniu mówił o konieczności po- 
wstania silnego rządu, któryby miał poparcie w 
kraju i w Sejmie. Silny rząd może wyłonić z siebie 
tylko nowy Sejm. A ponieważ tylko ludowy Sejm 
wyłoni robotniczo-włościański, należy głoso- 
wać na listy socjalistów i ludowców, aby ten ludo- 
wy Sejm mógł powstać. 

Słuchacze z największą uwagą i przychylnością 
słuchali wywodów mówcy. Po tow, Hołówce zabrał 
głos miejscowy endek, występując przeciwko re- 
formie rolnej. Publiczność nie dała mu mówić. 
Okazuje się, iż ten pan niedawno przyjechał z A- 
meryki i za dolary robi starania, aby kupić kawa- 
łek ziemi i 

Następnie przemawiał tow. Zała, kierownik 
organizacji P, P, S, w Ciechanowie. 

W czasie jego przemówienia, p, Kozakiewicz, 
miejscowy płatny agitator Zw. Lud, Nar. z obowiąz. 
ku swego próbował zrobić awanturę i rozbić wi 
Lecz towarzysze ze służby folwarcznej natychmiast 
go uspokoili, Trzeba przyznać, że policja zacho- 
wywała się bardzo bezstronnie i ze swej strony 
przyczyniła się, aby wiec odbywał się spokojnie, 
Następnie przemawiali tow, Ojrzanowski, Ba- 
giński, oraz tow, fornale Małecki, Rutkowski i Na- 
wrotka. Szczególne powodzenie miała mowa tejo 
ostatniego, który w silnych słowach skreślił dolę 
ludu bezrobotnego i wzywał do budowania Polski 
Ludowej, i 

Przewodniczył na wiecu tow. Małecki, fornal, 
przewodniczący Zw, Zaw, Rob, Rol, w pow. ciecha- 
nowskim, > 


Trzeba zaznaczyć, że służba rolna zaczyna u 
nas odgrywać coraz wybitniejszą rolę polityczną. 
Z najciemniejszego elementu staje się przodowniczą 
warstwą na wsi, łącznikiem między proletarjatem 
miejskim a ludem wiejskim, 


- fłosy czytelników, 


Kwiatki z działalności „ks. wikarjusza Maciejew- 
skiego w parałji Sadowne. 


Niedawno przybył z Ukrainy do parafji Sado- 
wne (powiat węgrowski), ksiądz Maciejewski, który 
postanowił wizytować szkoły, nakazując przedtem 
ludziom z ambony, żeby każda wieś kolejno przy- 
ak furmankę i żeby bezwzględnie przygotowano 
obiad, 

Pewnego razu ksiądz Maciejewski, wracając 
od chorego ze wsi Wilczogęby w tejże parafji 
wszedł do szkoły. Nie zwracając uwagi na to, że 
przerywa lekcje, oświadczył, że chce koniecznie 
prowadzić lekcję religii, chociaż w planie wogóle 
nie było tego dnia religji 
Nauczyciel, stosując się ściśle do instrukcji, 
nie pozwolił na przerywanie lekcji, tłumacząc, że 
lekcji religii udziela sam. 


szą niedzielę, chcąc zemścić się na nauczycielu, 
wziął sobie jego osobę za temat kazania, aby uspo- 
sobić względem niego wrogo parafjan, zaczął kła- 
mać, że nauczyciel ten wygnał go ze szkoły. 
Podobny wypadek zdarzył się we wsi Ocię- 
tem, w tejże parafji, 

Po spowiedzi wielkanocnej i katechizacji dzie- 
ci, ksiądz mdłał się do jednej ze szkół na zebranie 


m AZ, PO WZ 


łatwiej byłoby zaciągnąć po- | 


się „dzień kwiatka", koło amatorskie cały dochód | 


można było rozpocząć budowę z kilkunastoma mil- | 
jonami, obecnie wynosi to więcej, w każdym razie | 
jednak należałoby przystąpić do pracy, ale rada | 


Ksiądz z pasją wyszedł ze szkoły, a w najbliż- i 


rodzicielskie. Przed odjazdem ze szkoły zaczął ` 
pertraktować z rodzicami o poświęceniu pól i o $ 
wynagrodzeniu za owo święcenie, Biorąc za pod- 5 
stawę ilość osad gospodarskich, ks. Maciejewski, 
wikarjusz z Sadownego, zażądał po-500 mk. od i 
jednej osady, a ponieważ osad we wsi jest około 
60-ciu, zatem dochód z tego wyniósłby około 30 
tysięcy marek. Gospodarze się zorjentowali i na 
wymienioną cenę nie zgodzili się, Wobec tego a 


Maciejewski oświadczył, że kompletnie nie ma u. | 
trzymania, gdyż rzadko zdarzają się w parafji po= 
grzeby*i śluby również zdarzają się rzadko, ale. k 
wyjazdy do chorych są dosyć częste, bo to się ode 
| bywa bez zapłaty, i Ę. 
Słyszałem od osób wiarogodnych, że ks, Macie- 
jewski, wikarjusz z Sadownego, ma bezwzględnie 
zwolnić mnie z posady, Ciekawy: jestem, od kiedy — 
| to w Republikańskiej -Polsce księża mianują i zwal- 
niają æ poszd nauczycieli. Pozwolę sobie zwrócić 
uwagę «księdzu Maciejewskiemu, jako parafjanin, 
| że daleko właściwiej będzie o ile zajmie się om 
czytaniem brewiarza, zamiast rzeczami, które do 
niego nie należą. Ks. Maciejewski woli troszczyć 
isę o ludzi, którzy nie chcą skakać pod jego komen- 
| dẹ i całować go -po' rękach. - : -= 7 | 
Sprawa zwalniania nauczycieli z posad jest w 
kompetencji p. Inspektora Szkolnego, a nie wikare- 
go z Sadownego, 4 da 
Ks. Maciejewski zajmuje się również gorąco 
napychaniem kieszeni markami, sprzedając m p. 
dzieciom katechizmwki po 100 mk., podczas gdy w. 
księgarni te same katechizmówki kosztują tylko 
e> 


W 


30 mk, , 
Jeden z nauczycieli. 


3% 
+ 
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Ruch robolniczy. 
Lo ywa parti. 4 


C. K. W. | 
Dziś, dn. 19 lipca o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu Klubu Zw. Pol. Posłów od- 
będzie się posiedzenie Centralnego H om 


tyczna. dy 
Tow. tow. członków ©. K. W. prosimy 
o konieczne przybycie na posiedzenie. ss 
Limi...  Mekrenrjat Generalny. 


Dzielnica Powązkowska. W środę, d, 19 b. m, 
o godz, 7 w lokalu dziełnicy, -Okopowa 80 m, 16, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
na którem tow, Czarnocki wygłosi odczyt u. t, „Pal- 
ski mech robotnuzy w Ameryce Północnej* o 
Kolejowa Organizzeja P, P. S, W środę, d. 19 
b. o godz. 6 w lokału O. K, R., Aleje Jorczolim= 
AÉ 6, agiis się pożdóenio koniseti K 
Koło drukarzy P, P. S. W środę, d. 19 b. m, 
o godz, 7 i pó! wiecz, w lokalu dzieł ivy Ś 
diej, Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się posie- 
dzenie Koła drukarzy P. P. S. Sprawy bandze waże 
ne! Obecność wszystkich członków konma 
Koło fryzjerów, IW czwartek, d, 20 b, m. o 
w lokalu dziehińcy Śródmiejetk:ej, Aleje Jzozo 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Kola fryzjerów. 
Koło kobiet, (W czwartek, d. 20 b. m, og.7 W 
lckału Aleje Jeroolimiice 6, odbędzie się pos 
dzenie Kola kobiet, Towarzyszki, stawnie się lic 
Dzielnica Mokotowska, W czwartek, d, 20 b. m, 
o godz. 5, pół w kokrłu czielncy, Bzgstela 13a, od. 
będzia się posiedzenie komitetu dzó is 
Dzielnica Praska, W czwartek t. 20 b. uz, o 
7? w Idhalu czem cy, Brukowa 28, odbędzie się 
gółno zebranie azornków dziełnicy, ne k'ónem 
Tadeusz Iłgoszowski wygłosi odezyt p, * Pi 
tyka Nanodowoj Den.okracji*, 
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Zycie gospodarcze. 
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Króle s 
Ne 31, t 


Dr. 


49-44, B. star. ordyn. 
skórne, niemoc płciowa. 


Kronika. 


STAN POGODY a 
(wedlug danych Państw, Instytutu Terea 0: op 
Głęboki niż baranietryczny, panujący nad 

ską od dni kilku, w duiu 'wczorajszym prz 
się nieco ku północy, wskutek crego nastąpiło nie- 

ł wielkie polepszenie się stanu pogody. Deszcz P - 


44 
4 
je 
"2 


| dat joć z przerweuni, poprzedzany silnóejszemi 
| rywsmi waiu a Od comar do czasu przeb! 
| ło słońce. W cągu doby poprzedzającej 
| miejscowości Polski otrzymały nader znaczno iłośc 
| opadu (Pozmań 58 mm., Bydgoszeć 44 mm. M 
50 man ). . 

| Temperatura w Polsce była w dzin wezoraj 
i szym niemal niezmienma, wahając się zarówno Ra 


SE 


Elektrownia Warszawska 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej 
z dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 roku (Dziennik 
Ustaw Ne 70, poz. 466) ceny za prąd elektryczny, zużywany w lipcu r. b. (a więc 
w rachunkach, które będą wystawiane w sierpniu r. b.), ustalone zostały jak następuje: 


Cena za 1 kwg. do oświetienia Mk-29.— 
Cena za 1 kwg. do motorów Mk. 137.— 


UWAGA: Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce- 
syjnej rabaty (od 2'|, do 40%). 


STAŁA OPŁATA OD ZGŁOSZONEJ MOCY: 


do *, kw. Mk. 368 miesięcznie | do 10 kw. Mk. 2531 miesięcznie 

mala s R Y LL A 4450>4 „ 3388 A 5 

KASE: 69 „ 1005 = Pt > „» 5062 s Yy 

Pary E » 1340 . a Pie ae u 7445 j i 
A a= 712 5 A „2 „ 8487 N > 


s 5 


EE LS OAR CA- A yE. a è Í 


bunku z mieszkania zięcia andi. Henry- 
ka iKosterzki iego i że sprawcą zbrodmi był wydało- 
ny przed kilku miesiącami robotuik w fabr eu- 
kierków i czekolady Kostenskiego przy ul, Śliskiej, 
19-letni Szczepom Szewczyk, 

Przybywszy do mieszkanie. rodziców Szewczy- 
ka, przy ul, Towar wej Nr, 54, wywiadowcy urzę- 
du Słedczego dawiedziedi się, że Szewczyk, zdemo- 
bilizowany żołażerz, ostatnio pozostający bez pracy, 
| jeszcze w ub, piątek o godz, 6 wiecz. wyjechał wraz 

ze swą narzeczoną, 17-letnią Wadława Kaczyńską, 
pracownica imiroY: gotorską, do krewnych swoich do 
wsi "Rozalin (8 kiłomemów za Nadarzynem ), 

Wczoraj przed wieczorem udali się samocho- 

dem do Romina przedstawiciele urzędu PE 
ii j 3 | Sonembeńż i Kumatowski, i istotnie w me 
rersytetu, oraz miejscowego spo'eczeństwa, Po | sowa cholipskich znalezieno Szewczyka i Ka. 
lim goście zwiedzili zebytki historyczne. mia- | czyńską, 
Podczas rewizji znalez'ono 
część zrabowamych Koltunowskiej stów zastaw- 
nych 6 i pół proc, uomeumalsej wartości 


6000 rb, 
) R giat nadto około 25.000 mk. gotówką, 
wychodzić nowy tygodnik „Die Wochensohau“, Na skutek tych miezbitych dowodów  rzeczo- 


eakie bezpartyjne pismo dla miasta Łodzi i o- | wych Szewczyk przyznał się natychmiast do ohyd- 
| nej zbrodni, Zrabowany wp sprzedał on za 140,000 
| mk, za które kupił sobie Spodnie wojskowe — za 
| ję mik, beż i sej sprawił wte — za 35,000 

95% à „ część gotówki przepił i przejadł, poczem wy- 
podporządkowania się prawnym przepisom na | jechał do Saski yoh 


Pozesta'e listy zastawne Szewczyk: schował do 

Ę pieca. kióne domownicy przy rozpałriu ognia 
spa kobiet i meżczyzn w Polsce. Główny 
pop podeje nastepujace liczby cha- | 


m obszarze kiraju, jak i w przebiegu dobowym 
o 130 C, bez wyraźaego wzrostu w godzymtch 
"Temperatura najwyższa 

zawie 150. najniższa 100. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu Czi- | 
szym: Pogoda zmienna, lekkie ocieplenie, słab- 

a wiary pólmocno-zachodnie i zachodnie, 4 
Studenci rumuńscy w Poznaniu. D 18 b, m. 
| godz. 10 emo przybyli do Poznamia z Bycgoszczy 
owie i studenci mumuńscy w liczbie prze- 
, Na dworcu powitali gości, przedstawiciele 


wymosiłą wczoraj w 


l'ero 


mzy Szewezyku 
Nowe pismo niemieckie w Łodzi, W Łodzi za- 


O 
SUNEN 


zaj okolo godz. 9 i pół rano do szaletu na piscu 
ngreim WE jakis mężczyzma i zajał oğdziel- 
o Ra i dj aga szależu, Antomi: Si- 
kors, i chrząkatie, rzężenie a następn'e 

, siukamie nogami w drzwi Gdy Sikorski zamierzał 
drzwi otworzyć, mie tao uczymić, aż p 
| czyzna ów leżał na 

biegły pierwszy mar niade Le enio 


| spalili, Podczas dalszej rew'zji maleziono na miej- 
zające wzejemny głosumek liczbowy męż- | ność Szewczyka, 
ayan «rza 18.277556 kobiet. Na 100 mężczyzn. | Ser do spraw j wagi, p. Dixen- 
a stosunkowaą kobiet przypedających ma 100 | czył, że kocha! narzeczoną i chcieł ja poślubić, lecz 
76 miesnikeńców przypada 422248 mężczyzn i | 
y ilością mężczyzm. a ilością kobiet zachodzi 
najwiękęze odchylenie wykazuje wojowódz- | 
NA, musiał dcpiaro wyjmować dwoje piece 
st przypadających na 100 mężczyza waha się od | do 


scu ujęcia zbrodnierza ukryte szafą: newoliwer 
a | syst, „Braumtnga* i 5 nabojów, 'stenowiących włas- 
i kobież w Rzplitej Polskiej, Ludność Polski Wieczorom przywieztomo zbrodniarza do biura 
ni wynosi 25.372.447, w tem jest 12.094.891 | umzędu śłedczego i oddemo do dyspozycji! sędzi'ego 
chetnie rw Polce przypada 110 kobiet, Przy u- Badany y. po raz drugi w. biurze 1 zapytywany, co 
osób objętych spisem wojskowym, | sk'oniło go do zbrodni, Szewczyk z piaczem oświeid- 
i , 7 : ; | z beku pracy mie miat pieniędzy nawet na gwoje 
wpada ze 110 mw 107, W (Warszawie ma | utrzymamie, 
8 kobiet, czyli na każde 100 mężczyzn w War- | 
wypada 121 kobiet. Największa równowaga 
A ywództwach Poleskiem . „i 'Wolyńskiem, gdzie 
x 100 mężczyzm przypada 106 kobiet, Poza Wer- | 
y Pomańskie, gdzie na 100 mężczyzn przypada ` 
kobiet, W pozostałych województwach ilość ko- 
108 db 110. aż, 
| s ; / Irak SE ayeo alk" 4 tosteri bankadan Kwi 
ADKI. pł że. desperatem 


iinan: zaa: ud Leszno Nr. 78; zmalezieno przy nia 7.147 mik. 
Siet Spr | niemieckich 1 550 mk, polskich oraz dowody osobi- 
im), Wczoraj o godz, 3 m. 45 pp. w: marożnym | | ste. W. 15 minut po przewiecieniai przez Pogotowie 
mu Nr 54 przy ul. Brukowej róg Targowej Nr. 53 | do szpitala św. Rocha, Berko życie zakończył, 

amy ną I , zajmowanem przez, dwie | Berko przed kilku dan powtódi c Appa 
Krówkę i Griiuberga nastąpił wybuch ete- | gdzie bawił kiika dni Samobójca przed śmiercią 
lek przelewania go z gąsiora do słoja przy | nie chciał wyjawić przyczyny samobójstwa, lecz 
mi, pod klóra palił się og'eń. | ego Troieu mao rodzity powodem rozpaczii- 
| Znaczną ilość latwopalnego płynu knife h | musiało być zgi „er mó w jaskini gry 
do bardzo += uga ego rozszerzemią, ppotach w A sumy gotówki 


á, znajdujących się pe płonącym i | 
im oraz na facjatce, | 


, igo komisarjatu, 
i tez, który następnie, nio zwa- 
ye regio ih rzucił się na ratu- 
do „najbardziej zegrożomych łokedorów, t, j. do 
gwia ie e wyndkl pożar i, z pomocą poste- 
warda Dobrowolskiego, gr ny z 
kamia A NS poparzone kobiety i podali przea 
siojącemu Bia imie  Morycowi  Engłowi. 
f asem inna kobieta wyskoczya oknem na bruk 


Wirótwe ma miejsco pożaru przybyły straże o- 
| cddziału przskiego oraz dwa oddziały x 
„gp omy, eaka jg aiga b zai 
trzema lekarzami i dwoma samitarjusza- 
Olo wie policyjne z rezerwy w ratuszu. 


olbierze. Zbłtżywszy gię do bramy A 
przy ul, Zgoda, podeszło do ch'opra jeszcze 2-ch 
innych mężczyzn i po. krótkiej rozmowie polecili 


czeczy pochedzą istotmie z ra- | wkónie mak 
nacpeluv. dr. Feliks=Perl. Red. odneowiedziałny Jerzy de Nisau, 


, 


NEA ieia Uk. 1644 aa ko 
w EiS 


„KOBOTNIK*, środa*19 lipca 1922 r. 


r w i A WAN a 


(m), Nowa Ofiara szułerni w Zeppetach, rWezo- |: 


Nr. 194 
A WZ ZZ ZZA 


sa w domu nie zastang, Po sprawdzeniu w restan- 
racji „Empire okazało się, że ten pan w'aśnie 
zamawiaj bardzo często cbiady na kiłka osób do 
swego domu, a później pleter odsyłał częściowo i 


! szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie po uplywie kilku 
: godzin zmarł, 

Po przeprowadzeniu dochodzenia “policja IM 
! komiserjatu Koz'owsk ego ojca zwolniła, gdyż u- 


M nie odsyał wszysikiego, 2 gdy upomineno się o  stałono, że mie brał on udziąu w biciu, Z dalszego 
ý | pięter, Doagias cdpowidsł, że już wszystko oddał,  dochodzeuia W yaka, że przyczyną śmiertelnego 
gd | W ten to gposób zdobywa! on płatem. Świadkowie  pob'eiu fbyła zemsta syna K, ó kolegów jego za ©- 


|; megdajsze pobicie Koz! lowsktiego (ojca) przez. Kne- 
"litera, żak rówież i żo.y jego, Za to pobicie po- 
licja osadziła pujanego Knedlera w areszie 3-go 
| komisariatu do czasu wweźwenia, Wikróice po 
powrocie z areszdu do domu dokonano usd Kme- 
dlerem zemsty 


| zeznają, że u Douglase widziemo plater t:kże z Bri- 

| siou i Victonji podczas rewizji jednak, pisieru te- 
go nie znaleziono, Ch: urałcterystyczne, że Douglas 
posiadał w domu aż 30 par spodni fieza iamą gar. 
derobe. Opowizdsł on g sabie, że jest brasem kon- 
sula angielskiego, ma rozłegle stosuaki i powoły- 
wał się na liczne znajomości u wysoko postawio- 


rych osób. (m) Śmiertelny wypadek kołejowy, Adem 
Straus (Wolska 47) robotnik z fabryki „Lilpop, 
Panienka z Alei Jeden z modych MENETE Rat i kadir sagi, którego uderzył pociąg na 


. 6-yvm posterunku kolejawym staci gównej :owa- 
pewej w pobliżu tunelu i który doznał pękmięcia 
czaszki, zmarł w szpitalu Dzieciątka Jezis, 


ów. Warszawy pozostał sam: w domu, gdyż cała ro- 
dzima ciotki, u której mieszkał, wyjechala ma Wieś, 
Nie przeio dziwnego, że mu się nudziłę i w tych 
dniach, s pacertując sobie w Alejidh Jerozolimskich, 
spolkał młodą i przystojną panienkę i po krótkiej 
pogawędce zaprosil ja do siebie. Po kiku godzi- 
nech pogawędki przy herbatce, pożagna'a 
młedego człowieka i wyszła, Potrzeba wypadku. że 
nastęęnego dnia przyjechała ze wsi córka ciotki i 
| mie zialazia w domn sktunksowego kołnierza, war- 
tości ki ikuset tysięcy marek, Na zapytanie kuzynki | 
kuzym nie umiał wyjaśnić, co się stalo z kołnie- 
| rzem Wsedy wy: jechaia do do ciotki opowiedzieć, jak 
to kuzyn pilnuje domu, Kuzym zes dem'śliwszy się, 
kto mu ukradł kołnierz, pob'egł do 13-go komisa- 
uj i zameldował o przygodzie. iWywiadowiea Lu- 
belski, po opisaciu rysopsu pamienki z Alei udał 
si ię na poszukiwenć a i onegdaj teen ją zmów 
przy Alei Jerozolimskiej, siedząca na łiweczce, wi. 
docznie w oczekiwaniu na nowego konkurenti, Za- 
uresziował „ą tedy i ta Ki dłuższej iadagocj przy- 
zmaa stę do kradzieży kolnierza, który zdążyła już 
sprzedać ze 18.000 mk na placu Kercełego. Musia- 
ła więc wskazać, komu sprzedała kołnierz, i został 
om odebrany i wrócił nę dawne m'ejsce. A gdy ciot- 
ka wróciła wczorcj do domus na kuzynce wylała 
swoją złość za „wprowadzenie w. błąd", Pzmienką 
2 Alei okza'a się Wiktomja Ritter, zamieszkała 
przy ul, Ogrodowej Nr, 46, 


Obława »a bandytów. Onegdaj pod wieczór, ko. 
mendat posterunku i policyjnego w Kahuszynie, Pu- 
challejkcj, otrzymał poudną wiedomość, w mi odiegto-~ 
ści 8 kilometrów od Kułuszyna w ukrywają 
Się bandyci, Zorganizował e Rb wyprawę w 
kilku policjantów i udamo się do lasu gdzie mieli 
się ukrywać bandyci, Zekradano się bardzo ostroż- | 
mię, mimo to gusti zauważeni przez bandytów, 
którzy m'eli prawdopodob sie porozstawiane warty 
i połicjamtów powitemo strzałami, Policja odpowie- 
dziala ogniem i powstała kanonada, trwająca kólka | 
minut, Bardywi rozbiegłi się po lesie. Tymczasem |» 
jeden. z policjamiów pobieg: na pocherumek i zawia- | 
domit komendanta powiatu. Iwaniekiego, ten zaś 
komendanta okręgu, p. Tomamowakiego, który wy- | 
dal odnośne decyzje i zergemizowao wielką obławę | 
celem sehwytanią iŁandytów, Lasy, w których u- 
kryci są bamdyci, są dość duże, Ep się OE 
kilometrów, przytem dość geste. W tej chwili ob- 
ława trwa dalej. 


(m). Zabójstwo na Lesznie, Do mieszkanią mu- 
rarza. 88-lefmiego Leona Knetdlera, przy ul, Leszmo 
Nr. 108 przyszłi wczoraj rano również "murarze 
krewni: Andrzej Kozłowski (Leszno 108) i = ġe- 
go, Staniskiw Kozłowski (Szzęśówa Nr. 5) oraz HM 


Sport. 


Wyścigi cyklistów o mistrzostwo Polski, 


Na torze w Helenowie odbyły się wyśw gi, u- 
rządzone staraniem Warszawskiego T-wa Cyklistów, 


trów zdobyi Franciszek: Szymezyk, przebywszy po 
wyższą przestrzeń w ciągu 1 minuty i 13.8 sck, (0- 
statnie 200. metrów w 13,4 sek.). Drugi przybył p. 
O. Miller, trzeci Łozarski. Wyscig g mistrzostwa 
Warszawy 1200 metrów: pierwszy przybył „Iko“, 
drugi Janochski, trzegi Turowski, Wyścig motocy= 
klistów 6000 -metrów: pienwszy przebył Jabrzym= 
ski, dragi Michalak. Wyścig paromi 10.000 metrów; 
p'erwszy „Iko i Stankiewicz, drugi Turowski é 
Kwieciński, trzeci Kienmen i Miller Wysig dy- 
stansowy 10.000 metrów: pierwszy Gędziorowskii, 
drugi Jabrzymski, 


Teatr i muzyka. 


i sog Rozmajtości, Dziś i dni następnych „R. 
| Teatr Polski, Dziś „Górą serce* 
eatr Mały, Dziś „Głuszec*, 

Row: te m Codziennie „Baron Kimmel“ 

Teatr Reduta, Dzś przedstawienie ularme 
Przechodzień“, Jutro „Judasz“ e 

Teatr Komedja, Dziś „Strażnik enoty'*, 

Teażr Nowy, Dziś po rez ostatni „Dziowczę s 
m6: pisa Jutro premjera „Odmłodzonego Adola- 


"Tetar Praski, Dziś i doń następnych mg i a 
| grzechu” Reya (W sztuco tej teatr Praski 


magres przyciągojący tłumy publiczności która 
hucznie oklaskuje doskona'a grę artystów. 

Teatr Powszechny, Dziś „Zwarłowama kuchar- 
ka i bołszewik', ” 


—— 


zim, 


wszcząć przeciw p. 
| 0. Orleńskiej Laa al tt dyscypiname z aea 


szeniem jej w qrawech członkowskich. 


Sowitdł. rę wej "w. 
umikmąć. Lekarz Pigodwwia | po aniożenia 
ku, przewiózł Knedlera w stanie bardza 


do 


DENTOSAN 


Najlepsza pasta do zębów, 
Ządać wszędzie. 


HAZ-ELITE 
Wyborowy krem udelikatniający i bielący cerę. 
, Ządać wszędzie. 


ig Sskrzypie mando- 
WYPRZEDAŻ LAI iy, gie, 386 mark 


Ceny kez konkurencji! pierwszorzędnych fokarzy 
SUKNIE © Mk 3:500 Mt Pszuneczy wydwaikowe” 
BLUZKI „ 4500 nych w dokładnych narzędzio- 
560 wych robotach może otrzymać 
4 „800 bardzo korzystne warunki pracy 
=. i w wytwórni narzędzi. Oferty pod 

„ 1.560 „Precyzja” „Reklama Polska” 

> 250 Jasna 10. 


i kl rozmaite solidnej roboty 
BRIL wielki wybór. Wyprzeda- 
ję najtaniej. Szpitalna 4. 

i e a w w WORK 
la ją dokładne roboty narzędzio- 


we potrzebny jest kontroler 
„Przemys 9 Pal, kierować 
y Airra PO 


„Reklama Po 
Ha [Aly samekie. ztota 16 m. 2 
3 PALTA >= wee ełegenckie 
mało używane po 35 tysięcy mk. 


sprzedam zaraz. Złota 54 — 20. 
Handlarze wyłączeni. 


Otomane dam tanio. Silska 34 
OPALENIZNĘ 


TEA im t. 
i) Legjatów, budzików, zegar- 


ków. Reperacja 
tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 21,.róg Dziel- 


nej. 
(BOTEK najaniej sprzedaje Pa- 


znański, / IMarszałkowska 72. 


m 1 Mn o 

(horaby weneryczne. Rzeżączkę | m 
i] leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. med. DUBROWICZ 
ui wje "cej AE C 
Wspólna te Chor. 
| wener., skóry i kosmetyka do 10 
| rano i od 5 — 7. 


e weneroł 
burga. Choroby wener., Skórnć 
i płciowe. at 46—18, 

Do godz. Fj Fos 3 i z 


Sica A BEERSON Toa muję 


PONS ke SFA CY 
z| Wolska 34, m. 5, Il-gie piętro. 


liszaji. krosty, wą- 
gry usuwa oraz u- 
delikatnia cerę tylko tormentylo- 


— Dr. M. Aitteld 


"Dr. pa Natońtal Panie 2—4. Księdza Knel s 

eina 12—2, we mydło ędza Kneippa. a 

AE e ta sk m wiaze fotony : instrumenty muzy- | bryka Nowokarmelicka Ib, tele- 
we do i poj a PP- BB! czne w wielkim wy- fon 133: 14. 

Kania Fora 4—5, borze oraz płyty paints na- lainin AKAs 
mmm meem am ee aa saae Z an polaca po cenach najn iż- PALTA , RE e, garnitu- 
i Feigenbaum, Bielańska 1. „ry marynarkowe ostatnie 
Dr. dl. Zalewski EE OECD EEASZĄCE fasony, ' najmodniejsze desana 


zgrane połamane kupuje 


PNE Szycie garniturów z własnych i 
p lub zamieniam na nowe. 


powierzonych materjałów od 30 
Płacę hajwyższą cenę. Przyjmuję . nicowanie i przeróbki futer, 
se również do reparacji wszel- gotówkę i na rały. Woyno, 

ten, instrumenty mizyczne. Fei | Zórawia 25, m. 3. Uwaga: le ja a 
aleum, BiehnéRani, 


Wydawcas Rada Nacz. P.-P. $. Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


przeprowadził się. ję nów skór- 
ne i Wasz» 


Targowa 
5 do 7 popoł. 


Mistrzostwo Rzeczypospolitej w biegu na 1000 me- 


„Komunikat Zarządu GI. Z, SOLTE p 
Oxe Oriesską udziały w, 


